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DEPESZA GRATULACYJNA
WOJCIECHA JARUZELSKIEGO

DO PREMIERA WŁOCH

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów Wojciech
Jaruzelski wystosował depeszę gratulacyjną do Bettino
Craxi w związku z powołaniem go na stanowisko pre
miera Republiki Włoskiej.

ZNOWU ZAMIESZKI
W IRLANDII PÓŁNOCNEJ

Dwudniowe zamieszki w Irlandii Północnej spowodo
wały jedną ofiarę śmiertelną, kilkunastu rannych i aresz
towanie 67 osób. Rozruchy zostały wzniecone przez ka
tolickich demonstrantów w kilku miastach Irlandii Pół
nocnej w związku z wprowadzoną 12 lat temu ustawą o

możliwości internowania członków Irlandzkiej Armii Re
publikańskiej (IRA) bez wyroku sądu.

W Belfaście jeden żołnierz brytyjski postawiony zo
stał w stan oskarżenia za zabójstwo 23-letniego Thomasa
Reilly, który zginął od strzału oddanego przez pieszy pa
trol żołnierzy brytyjskich. Niemal natychmiast po tym
incydencie w Belfaście wybuchły nowe zamieszki. Ulice
zostały zablokowane płonącymi autobusami i samocho
dami, pojazdy policyjne i wojskowe obrzucono butelka
mi z benzyną i kamieniami.

KOMUNIKAT LEKARSKI
O OPERACJI PRYMASA J. GLEMPA

WARSZAWA (PAP). Sekretariat prymasa Polski in
formuje, że otrzymał z Instytutu Chirurgii Akademii Me
dycznej w Warszawie następujący komunikat lekarski:

16 hm. prymas Polski ks. kardynał Józef Glemp był
operowany w Instytucie Chirurgii Akademii Medycznej
w Warszawie (ul. Banacha) z powodu ostrego, ropnego za
palenia pęcherzyka żółciowego. Przebieg operacji — jak
głosi komunikat podpisany przez zespół lekarski — był
prawidłowy; stan chorego po operacji jest dobry.

BOMBA W POCIĄGU
RZYM (PAP). W nocy z wtorku na środę w ekspresie

kolejowym Mediolan — Palermo, nie opodal stacji Vaiano
w Toskanii, eksplodowała bomba nie pociągając na szczę
ście ofiar wśród tysiąca pasażerów. Eksplozja naistąpiła w

momencie przejazdu składu kolejowego mostem, 300 me
trów przed tunelem Rocca Cerbaia.

Wybuch zniszczył szyby w lokomotywie i uszkodził na
syp, w którym powstała półmetrowa dziura. Pociąg uda
ło się zatrzymać, a następnie powoli przetoczyć na stację.

Do zamachu bombowego przyznała się we wtorek skraj
na prawicowa grupa terrorystyczną „Czarny porządek”.

MISTRZ LOŻY „P-r-2”
ZNIKNĄŁ Z WIĘZIENIA

GENEWA (PAP). Policja szwajcarska poinformowała
w środę, że z genewskiego więzienia ;,Chamip-Dollon”
zniknął Licio Gelli wielki mistrz masońskiej loży „Pro-
paganda-2”.

Włoska agencja prasowa ANSA przypuszcza, że L. Gel-
11 nie zbiegł z więziena, lecz został z niego uprowadzo
ny. i

Zniknięcie 64-letniego wielkiego mistrza nastąpiło na

kilka zaledwie dni przed wyznaczoną na 19 sierpnia roz
prawą sądu szwajcarskego w sprawie ekstradycji Gellie-
go do Włoch.

O Licio Gellim mówi się, że jest zamieszany w naj
większe skandale powojennych Włoch, m. in. w sprawę
„Banco Amibrosiano”; podejrzewa się również, że mą po
wiązania z mafią oraz ze śkrajnie prawicowym ugrupo
waniem terrorystycznym, które dokonało zbrodniczego
zamachu na dworzec w Bolonii w 1980 r.

EKSPLOZJA W AMBASADZIE FRANCJI
W TEHERANIE

BEJRUT (PAP). Na dziedzińcu ambasady Francji w

Teheranie nastąpiła w środę po południu eksplozja. Ła
dunek Wybuchowy został podłożony pod samochód straż
nika ambasady, który w tym czasie przebywał na śnia
daniu. Samochód został poważnie uszkodzony. Nikt nie
doznał obrażeń.

Do zamachu przyznała się grupa terrorystów ormiań
skich i grupy Orły i zapowiedziała, że będzie podkładać
ładunki wybuchowe pod następne francuskie wozy dy
plomatyczne.

Z taśm obuwniczych „ Podhala“

» Więcej butów jesienno-zimowych
■ Niedługo obuwie ochronne

o standardzie międzynarodowym
(Inf. wł.) Wiemy, że głęboki wprawdzie oczekiwać obfito- załoga „Podhala” wyprodu-

niedobór obuwia jaki wystę- ści tego obuwia — choć popyt kowala w pierwszym - półro-
pował w 1982 r. dotyczył będzie tu zależał także od te- czu 1982 r. 764 tys. par obuwia
głównie butów zimowych, go jaka będzie zima — nie- jesienno-zimowego, to w tym
zwłaszcza damskich kozacz- mniej w zaopatrzeniu tym na- roku w analogicznym okresie
ków oraz męskich botków i leży spodziewać się odczuwał- przekroczyła milion par, co

trzewików. Braki te w nie- nej poprawy. Podstawą do ta- oznacza wzrost o 36 proc. Po
wiel kim tylko stopniu złago- kich oczekiwań są informa- prawę tę należy zawdzięczać
dzone zostały przez wprowa- cje z Nowotarskich Zakładów w dużej mierze temu, iż jeśli
dzenie reglamentacji, gdyż po Przemysłu Skórzanego „Pod- poprzednio produkcję obuwia
prostu dostawy z przemysłu hale”, jakich udzielił nam dy- jesienno-zimowego rozpoczy-
do handlu były za małe w po- .rektor naczelny tego przed- nano z początkiem maja, to w

równaniu z potrzebami. siębiorstwa mgr Stanisław
W tym roku nie należy Pełka. O ile w ubiegłym roku (DOKOŃCZENIE NA STR. S)

3 lata po podpisaniu porozumień społecznych

WARSZAWA (PAP). 31 sier
pnia 1980 r. w porozumieniu
podpisanym w Stoczni Gdań
skiej ustalono, że będą wpro
wadzone stopniowe podwyżki
płac dla wszystkich grup pra
cowniczych, a przede wszy
stkim płac najniższych. Po
określeniu zasad tych podwy
żek (w poszczególnych zakła
dach i grupach branżowych),
stwierdzono w porozumieniu,
że ich zakończenie nastąpi do
końca września 1980 r. Na
stępnie rząd miał przedstawić
program wzrostu płac od 1
stycznia 1981 r. dla najniżej
zarabiających, ze szczególnym
uwzględnieniem rodzin wielo
dzietnych. Podobne zobowiąza
nia rząd podpisał w porozu

mieniu szczecińsim, a w Ja
strzębiu uzgodniono ponadto,
że zostanie wyznaczony pułap
płac maksymalnych i minimal
nych z terminem realizacji 1

stycznia 1981 r.

Jak rząd wywiązał się z

tvch zobowiązań i co nam to
dało?

Na początek kilka faktów.
6 września 1980 r. Rada Mi
nistrów podjęła uchwałę, na

mocy której podwyżkami płac
objęto wszystkich pracowni
ków. Ostatnie grupy zawodo
we otrzymały swoje kilkuset-
złotowe podwyżki od 1 listo
pada 1980 r. Tą samą uchwałą
rządu podniesiono płace naj
niższe do 2.400 zł, a od tego

czasu decyzje w tej sprawie
podejmowano kilkakrotnie.
Obecnie płaca minimalna (z
rekompensatami) wynosi 5.400
zł. Pierwsze, powszechne pod
wyżki płac z 1980 r. urucho
miły w skali rocznej kwotę
przekraczającą 100 mld zł. Nie
mal drugie tyle pochłonęły
dalsze podwyżki zapisane w

rozmaitych porozumieniach
branżowych i resortowych.

Jeśli zaś chodzi o ogranicze
nie pułapu wzrostu płac naj
wyższych, to problem ten po
czątkowo odłożono, a podjęto
ostatnio w ustawie o podatku
wyrównawczym, który ma

charakter powszechny i doty-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W KK PZPR o problemach wsi

Odbudowa szeregów partyjnych
h Dobre wyniki

(Inf. wł.) Pierwsi sekretarze
komitetów gminnych PZPR

miejskiego województwa kra
kowskiego na wczorajszej na
radzie w KK Partii, której
przewodniczył I sekretarz KK
Józef Gajewiez, dokonali oce
ny sytuacji społeczno-politycz
nej na wsi oraz wyników go
spodarczych w rolnictwie. Z

oceny tej wynika, że we wszy
stkich gminach miejskiego wo
jewództwa krakowskiego coraz

widoczniej utrwalają się pro
cesy stabilizacji i normalizacji.

Zakończone zostało porząd
kowanie stanu organizacyjne
go partii. W organizacjach
PZPR, działających na wsi
oraz w instytucjach i uspo
łecznionych przedsiębiorstwach
rolnych, nie notuje się już
przypadków odchodzenia z

partii. Przeciwnie — widać
pierwsze objawy odbudowy
szeregów partyjnych, o czyń!
świadczy wstępowanie do nich
nowych kandydatów. Powoli,
ale systematycznie rozrastają
się organizacje związkowe. Na
leży do nich w poszczególnych
zakładach 30—80 procent za
łóg. Są już takie przedsiębior
stwa, jak np. SKE; w Czerni
chowie, gdzie do związków za
wodowych wpisało się 100
proc, pracowników. Pomyśl
nie na ogół układa się współ
praca pomiędzy PZPR, a

ogniwami stronnictw politycz
nych — ZSL i SD. Przejawem
tego jest choćby przygotowa
nie wspólnych dożynek, któ
re odbędą się w wielu wsiach
i w siedzibach gmin. Słabszą
aktywność przejawiają nato
miast koła Związku Młodzie
ży Wiejskiej.

Pokaźną siłę w gminach

w skupie zbóż
miejskiego województwa kra
kowskiego stanowi PRON,
obejmujący zasięgiem swojej
działalności coraz więcej miast
i wsi. Poprawnie układają się
stosunki pomiędzy władzami
administracyjno-politycznymi,

a Kościołem. Wszystko to

wpływa korzystnie na klimat
polityczny społeczności wiejs
kiej i na urzeczywistnianie
idei porozumienia.

Ze wszech miar pozytywnie
ocenia się tegoroczny prze
bieg żniw i skupu zbóż. Plo
ny zebrane zostały już z około
90 proc, zasianego areału, a

w skupie zbóż — jak poin
formował kierownik Wydziału
Społeczno-Rolnego KK PZPR
Czesław Stańdo — na plan
10 tys. ton ziarna kon
sumpcyjnego, skupiono już

ponad połowę. Gdy w ubiegłym
roku pod koniec września
skup od rolników indfywidu-
alnych wynosił 1000 ton zbóż,
w tym roku trafiło już do
punktów skupu 2 tys. toin ziar
na.

W nadchodzących miesiącach
wiejskie organizacje partyjne
stoją przed nie mniejszymi
niż dotychczas zadaniami.
Mówił o tych sprawach kie
rownik Wydziału Organiza
cyjnego KK PZPR Kazimierz
Groń podkreślając, iż po znie
sieniu stanu wojennego na
dal mamy do czynienia z

wieloma zjawiskami patologii
społecznej, które obniżają dys
cyplinę pracy, rodzą speku
lację, łapówkarstwo i prze
kupstwo. Plagom tym trzeba
stawić czoło.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Attache ambasady ZSRR

z wizytą w Krakowie
Wczoraj przebywał w Kra

kowie attachć ambasady
ZSRR w Polsce do spraw
nauki i techniki doc. dr inż.
Juri Chruniczew. W czasie
wizyty doc. J. Chruniczew
spotkał się z kierownikiem
Wydziału Nauki i Oświaty
Komitetu Krakowskiego PZPR
Piotrem Cebulskim. Gość ra
dziecki żywo interesował się
funkcjonowaniem szkół wyż
szych Krakowa oraz instytu
tów resortowych, szczególnie
w aŚDekcie ich współpracy z

nauką radziecką. Podkreślono
potrzebę rozszerzania współ
pracy między bratnimi pla
cówkami naukowymi w Pol
sce i ZSRR.

W spotkaniu uczestniczył
wicekonsul Konsulatu Gene
ralnego ZSRR w Krakowie
Władimir Onosza oraz zastęp
ca kierownika Wydziału Nau
ki i Oświaty Komitetu Kra
kowskiego PZPR Janusz Wró
blewski.

259 srebrnych monet, 62 ułamki monet, 16 kawałków sre
brnych ozdób — ten bogaty skarb odkryto na kartoflisku
we wsi Garsk k. Człuchowa. Wśród tych cennych IX i X-

wiecznych monet znajdują się arabskie dirhemy, saskie de
nary Ottona I, II i III, denary czeskie, bawarskie, monety
króla Anglii Etelreda IL CAF — Kraszewski

Polsko-kolumbijska
współpraca naukswa

i kulturalna
WARSZAWA (PAP). 10 bm.

kierownik Ministerstwa Spraw
Zagranicznych, podsekretarz
stanu Józef Wiejacz i ambasa
dor Republiki Kolumbii Gil-
berto_ Avila Bottia dokonali w

Warszawie wymiany doku
mentów ratyfikacyjnych umo
wy między rządem PRL a

rządem Republiki Kolumbii o

współpracy kulturalnej i nau
kowej. podpisanej w Bogocie
10 marca 1981 r.

Umowa określa prawne i
organizacyjne podstawy dal
szego rozwoju i aktywizacji
stosunków kulturałno-nauko-
wych między obu krajami., a

także wytycza podstawowe
kierunki. zasady i formy
współpracy w tych dziedzi
nach.

Nasz komentarz

Miejsce, po komisarzach
wielu fabrykach i instytucjach uro
czyście żegna się komisarzy wojsko
wych. W tych pożegnaniach najczę

ściej powtarzają- się słowa podziękowań.
Byli bowiem komisarze przez cały czas
trwania stanu wojennego i w okresie jego
zawieszenia ostatnią instancją odwoław
czą w tysiącach trudnych ludzkich spraw.
Dodam od razu — także instancją najsku
teczniejszą. Długi byłby rejestr proble
mów, rozwiązywanych codziennie przez lu
dzi w mundurach.

Jeśli jednak zastanowić się przez mo
ment — jakie to były problemy, okaźe się
wówczas, że pozornie nie wymagały one

niczego, poza logicznym myśleniem i
umiejętnością szybkiego podejmowania
decyzji. Tymczasem przez wiele lat tere
nowe ogniwa władzy państwowej, dyrek
cje przedsiębiorstw, a nawet ministerstwa
całą swą energię skupiały na zdobyciu
tzw. podkładek, pozwalających umotywo
wać ze wszystkich stron i jeszcze na za
pas, najdrobniejsze nawet postanowienie.
Na takiej pożywce rozkwitała biurokracja.
Wysiłek, kierowany w podkładki i w pa
pierki, hamował skuteczność działania.
Sugerował istnienie rozbieżności intere
sów na linii państwo — obywatel.

Działania ludzi w mundurach cechowa
ły dwa elementy. Po pierwsze — troska o

interes państwa, po drugie — troska o in
teresy .społeczeństwa. W sposób niemal
modelowy udowadniali, że interesy te

wzajemnie z siebie wynikają.^ Zapewne
nie ma w Polsce rodziny, która nie ze
tknęłaby się ze skutecznością wojskowych
działań. W ogromnej większości przypad
ków, były to działania, pozwalające roz
strzygnąć problemy od lat nie do rozwią
zania.

Pod okiem wojskowych komisarzy
sprawniej zazębiały się tryby naszej go
spodarki, skuteczniej wypełniali swe obo
wiązki pracownicy administracji wszy
stkich szczebli. Z trudem, napotykając na

opory, wynikające przede wszystkim z lu
dzkiej słabości, kształtować się poczęły
właściwsze stosunki pomiędzy urzędem a

obywatelem.

I oto teraz, niejako ciągle jeszcze na po
czątku tej drogi, wojskowi komisarze
wracają do koszar. Powrotom tym towa
rzyszy ciągle jeszcze uzasadniona oba
wa, czy zapoczątkowana przez komisarzy
linia działania, będzie kontynuowana, lub
wproęt, czy utrzyma się?

Truizmem byłoby sądzić, że wojskowa
miotła oczyściła kraj z brudu. Nie wszę
dzie i nie na każde stanowisko dotarli
przecież ludzie w mundurach. Nie dotarli
do wszystkich tych, którzy może nie są
tacy źU, co słabi, pozbawieni talentów
kierowniczych, liczący jeszcze na układy,
sytuacje i protekcje. Mający usta pełne
efektownych frazesów, lecz ani krzty
umiejętności kierowania ludźmi. Plasują
cy się tuż pod, lub na samej granicy
przeciętności. To ci, którzy wczoraj gło
śno wołali o potrzebie zreformowania go
spodarki, dziś domagają się

’ natomiast
szczegółowych instrukcji, bo nie potrafią
tej reformy zrozumieć, a jutro swoją nie
udolność chętnie zwaliliby na karb refor
my.

Obawy te można podzielać. Z drugiej
jednak strony, należy również uwzględnić
i to, że szlak został przecież przetarty.
Społeczeństwo już przekonało się, że do
podejmowania decyzji, wystarczą logicz
nie uzasadnione racje. I że nie można
piętrzyć przeszkód tam, gdzie wszystko
jest jasne i klarowne.

Czy to oznacza, że od 23 lipca wszystkie
organa terenowej i zakładowej admini
stracji będą funkcjonować tak, jak za
czasów komisarzy wojskowych? Obawiam
się, że byłoby to zbytnim uproszczeniem.

Dlatego cały problem leży w tym, aby
po komisarzach nie powstało puste miej
sce. Musi ono bpć zajęte przez samorząd
pracowniczy, związki zawodowe, a przede
wszystkim przez radnych każdego szczeb
la. Inaczej mówiąc — przez ludzi, którzy
z mandatem społeczeństwa, mogą i muszą
zastąpić teraz wojskowych komisarzy.
Jeśli natychmiast przystąpią do takiego
działania, nie będzie w świadomości spo
łecznej pustego miejsca po komisarzach.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Rozpoczynają się żniwa dla producentów
nasion warzyw i kwiatów

Kiediy dobiegają końca zbio- dzeń, nie*zbędnych remontów, i jakościowo zbiory nasion
ry zbóż do swoich żniw przy- a w terenie lustracje plan- cebuli, sałaty, ogórków, rzod-
gotowują się producenci na- tacji j szacunki plonów. Prak- kiewki. i fasoli pozwoliły na

sion warzyw i kwiatów, oraz tycznie zbiory i skup już się odbudowę rezerw, a co zatem
materiału szkółkarskiego. Rów- rozpoczęły. W magazynach idzie wcześniejsze rozpoczę-
nocześnie trwają prace przy- znajdują się już nasiona szczy- cie przygotowania nasion do
gotowawcze do sezonu w pionku, phacelii i '

znaczna sprzedaży.
Przedsiębiorstwie Nasiennie- część rzepiku. Rok zapowią- t
twa Ogrodniczego i Szkół- da się dobrze szczególnie w . Kontraktację prowadzimy na

karstwa „CNOS” w Krakowie, takich gatunkach nasion jak terenie kilku województw
Na te.n temat rozmawiamy z cebula, marchew, seler, ko- makroregionu południowo-
mgr inż. Stanisławem Cebu- per i fasole, a w nasionach wschodniego w stacjach ho-
lewskim dyrektorem „CNOS”. kwiatów prawie wszystkie ga- cPwh • roślin ogrodniczych i

— Miesiące letnie to okres tunki. Będzie to już drugi do- gospodarstwach indywidual-
intensywnych prac w zaikre- bry rok dla nasiennictwa. nyc“- N1® sposób wymieniać
sie przeglądu maszyn I urzą- Ubiegłoroczne dobre ilościowo (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyprawa uratowana!

(Inf. wł.) Wydawało się, że

wyprawa zakończy się w Bo-

gusławicach. Okazało się bo
wiem, iż „Harnaś”, mimo że

wrócił do zdrowia „straszy”
swoim wyglądem i szefostwo
Zrzeszenia Hodowli Zwierząt
nie zezwoliło na jego udział
w wyprawie. Jedynym wyj
ściem było uzyskanie dwóch
koni z Pruchnej. Z tym nie
było początkowo żadnych kło
potów. Niestety wiadomość z

Wojewódzkiego Zakładu We
terynarii w Bielsku-Białej;
stała się przysłowiowym ku
błem zimnej wody. Stadnina
Koni w Pruchnej jest bowiem
objęta kwarantanną w zwią-
ku z panującym tu zakaźnym
ronieniem. Rozmowa telefo
niczna była krótka — żaden z

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

W wodzie

trochę chłodniej...

Amerykański polityk
z wizytą w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W
dniach 8—10 bm. przebywał w

Warszawie amerykański sena
tor Christopher Dodd ze sta
nu Connecticut, członek komi
sji spraw zagranicznych i
Dodkomitetu komisji spraw'
zagranicznych do spraw za
granicznej polityki finansowej
i monetarnej oraz członek
komisji do spraw bankowości
Senatu Kongresu Stanów Zje
dnoczonych. Senator Ch. Dodd
jest członkiem Partii Demo
kratycznej./

Senator Dodd został przy
jęty przez wiceprezesa Rady
Ministrów Janusza Obodow-
skiego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Z kart historii Ludowego Wojska Polskiego

Utworzenie 1 Korpusu
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR
WARSZAWA (PAP). „Wol

na Polska” opublikowała 1
września 1943 r. komunikat
Związku Patriotów Polskich o

zgodzie władz radzieckich na

utworzenie w Związku Ra
dzieckim 1 Korpusu Polskich
Sił Zbrojnych w .ZSRR. „Wła
dze radzieckie — głosił tekst

komunikatu — uwzględniły
prośbę ZPP i pozwoliły na

rozszerzenie polskich sił
zbrojnych w ZSRR i uformo
wanie na terytorium Związku
Radzieckiego korpusu pol
skiego. Dowódcą korpusu zo
stał mianowany generał bry
gady Zygmunt Berling, do

tychczasowy dowódca 1 Dy
wizji im. Tadeusza Kościusz
ki. Nasza siła zbrojna rośnie.
Obok Pierwszej Dywizji twó
rz’’’ się dziś Druga Dywizja
im. Henryka Dąbrowskiego,
imienia wodza, który wiódł

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wchodzimy w cykl

ciepłych lat?
WARSZAWA (PAP). Tego

roczne lato — mimo krótko
trwałych ochłodzeń — jest
cieplejsze od normalnego. Jest
to również — podobnie jak w

roku ubiegłytn — lata bardzo
suche. Temperatura w lipcu
była w tym roku wyższa o dk.
1 st. w Warszawie i 2—3 st.
na zachodzie kraju od normal
nej. Kilkakrotnie w lipcu no
towano temperatury docho
dzące do 37 st. V

Jak wynika 3 materiałów
Instytutu Meteorologii i Go
spodarki Wodnej przez kilka
lat mieliśmy serię chłodnych
miesięcy wakacyjnych. Ciepłe
lato było w 1975 roku a pó
źniej w sezonie letnim pow
tarzały się chłody i deszcze.
Dopiero od 1981 r. zaczęła
przeważać w miesiącach let
nich dobra słoneczna pogoda.

Meteorolodzy i klimatolodzy
zwracają uwagę na występu
jące dotychczas podobieństwo

pogody w tym roku z 1975
rokiem. W tym roku była wy

jątkowo łagodna zima — z

najcieplejszym styczniem od
początku stulecia. Była też
wczesna ciepła wiosna, a także
ciepła merwszą połowa lata.
W naszym stuleciu tylko dwu
krotnie w 1965 roku i 1951 ro
ku zdarzyło się, że jednocze
śnie były łagodna zima, ciepła
wiosna i upalne lato. Ostatnie
dwa lata 1982 i 1983 są bardzo
interesujące ze względu na

pogodę. Od kilkunastu miesię
cy trwa anomalia ciepła.
Wszystkie miesiące od lipca
ub. r. były znacznie cieplejsze
niż wynika to ze średnich
wieloletnich.

Być może wchodzimy w no
wy cykl ciepłych lat. Ciepłe
miesiące letnie zdarzały się

- ostatnio dość rzadko. Ciepłe
lato mieliśmy w 1982, 1975,
1972, 1963, 1959, 1955, 1953,
1952, 1951.

Skarb w szczątkach
XVIII-wiecznego statku

LONDYN (PAP). W szczątkach XVIII-wiecznego holender
skiego statku odnalezionego na Morzu Północnym przez
brytyjskich i holenderskich nurków, natrafiono na złote i
srebrne monety o wartości, jak oceniają rzeczoznawcy 500
tys. funtów (750 tys. dolarów).

Skarb znajduje się w starym kufrze na pokładzie rozbi
tego żaglowca holenderskiego ,,Viliegend Hert”, zatopionego
w 1735 r. wraz z 2 tys. dukatów i 7.5 tys. srebrnych monet

meksykańskich.
Nurkowie poza starymi monetami natrafili ,na zdobione

szable, a także znaleźli kilka butelek z winem, które w sma
ku przypomina maderę i sherry.

Karp, który
z trudem mieści się

w wannie
OLSZTYN (PAP). Karpia-

olbrzyma udało się złowić Jó
zefowi Hrynkiewiczowi, węd
karzowi z Lidzbarka Warmiń
skiego na podmiejskim Jezio
rze 'Wielochowskim. Ryba wa
żyła 10,2 kg i z trudnością
ząaieściłą się w wannie.

W miniaturowej lodzi

przez Atlantyk
OTTAWA (PAP). 40-let-

ni żeglarz brytyjski, Tom
McNally z Liverpool zamierza
wi-miniaturowej (łodzi o dłu
gości 2,05 metra pokonać A-

tlantyk na trasie Kanada-Eu-
ropa. Obecnie przygotowuje się
w kanadyjskim porcie Saint-
Jean. Ma nadzieję, że przepły

nie ocean w ciągu 45 dni.
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W KK PZPR o problemach wsi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Do problemu zadań partyj
nych nawiązał I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz.
Zwrócił on uwagę na istnie
jące nadial różnego rodzaju
zagrożenia, w tym szczególnie
w gospodarce, które w dzia
łalności ogranizacji partyjnych
wywoływać mogą różne pro
blemy i konflikty. Idzie o

to, aby umiejętnie te proble
my rozwiązywać przy zacho
waniu rozwagi j poczucia od
powiedzialności. Kiedy jednak

Dalekopisem z kraju...
(d) W URZĘDZIE Rady Mini
strów odbyła się narada mi
nistrów, podsekretarzy stanu

i dyrektorów generalnych z

ministerstw i centralnych u-

rzędów z udziałem wicepre
zesów Rady Ministrów — Ja
nusza Obodowskiego i Zenona
Kotnendera poświęcona oce
nie uwag, wniosków i opinii
zgłoszonych przedstawicielom
rządu w trakcie ich stałych
terenowych spotkań z załoga
mi zakładów pracy, członka
mi nowych związków zawo
dowych i samorządów praco
wniczych.

PROBLEMATYKA morska
i jej wzrastająca ranga w go
spodarce narodowej były
wczoraj głównym tematem

spotkań marszałka Sejmu
Stanisława Gucwy z kierow
nictwem gospodarczo-poli ty
cznym Polskich Linii Oceani
cznych w Gdyni oraz z akty
wem Ligi Morskiej. Odbyły
się one na „Stefanie Bato
rym” oraz na liniowcu M/S
„Sienkiewicz”.

..i ze

oraz

sto-'

mię-

W NRD przebywała polska
delegacja gospodarcza z wi
ceprezesem Rady Ministrów
PRL dr Zbigniewem Made
jem. 10 bm. Zbigniew Madej
złożył wizytę zastępcy prze
wodniczącego Rady Mini
strów NRD, Wernerowi Kró
likowskiemu. Rozmowa kon
centrowała się na aktual
nych problemach rozwoju
współpracy gospodarczej i
naukowo - technicznej
dalszym kształtowaniu
sunków gospodarczych
dzy PRL a NRD.

SEKRETARZ generalny
ONZ, Javier Perez de Cuellar

przyjął we wtorek w Nowym
Jorku członków organizacji
ruchu pokoju z USA i Euro
py. W rozmowie z nimi opo
wiedział się ponownie za na
tychmiastowym położeniem
kresu wyścigowi zbrojeń nu
klearnych i zachęcił ich do

kontynuowania akcji prote
stacyjnej przeciwko tym
zbrojeniom.

W ZWIĄZKU Radzieckim

wprowadzony został na orbi
tę okołoziemską kolejny sztu
czny satelita Ziemi „Kosmos-
1488”.

PARYSKI dziennik „Le
Monde” ujawnił, że zgodnie
z programem zbrojeniowym
rządu, ministerstwo obrony
Francji przystąpiło do two
rzenia tzw. sił szybkiego rea
gowania, przeznaczonych do

operacji wojskowych w szcze
gólnie „gorących punktach”
poza granicami Francji. We
dług prasy francuskiej, ogól
na liczebność „sił szybkiego
reagowania” sięgnie 47 tysięcy
żołnierzy różnych specjalnoś
ci. W skład „sił” wejdą jed
nostki wojsk powietrzno-de-
santowych, lądowych, pan
cernych, piechoty morskiej
oraz oddziały specjalne. Dys
ponować będą ok. 240 śmi
głowcami i różnymi rodza
jami najnowocześniejszej
broni rakietowej.

W LIZBONIE zmarł w śro
dę na serce 66-letni Jose
Pinheiro de Azevedo, były
premier jednego z rządów
tymczasowych utworzonych
w Portugalii po zwycięstwie
..rewolucji goździków” w

kwietniu 1974 roku.

W ZNANEJ na całym
świecie japońskiej, fabryce
produkującej „Toyoty” uru
chomiona została pierwsza na

świecie taśma montażowa,
przy której pracują wyłącz
nie roboty.

Wszystko o podatkach
Podatek wyrównawczy (IV)

ustawa

pojęcie

Podatek wyrównawczy nie
dotyczy rolników,
wprowadza jednak
działów specjalnych.gospodar
stwa rolnego, od doehodów z

których (jeżeli są prowadzone
w większych, rozmiarach) ob
licza się wspomniany poda
tek. Ustawodawca jednocześ
nie taksatywnie wylicza owe

„działy specjalne”. Sa nimi:
uprawy gruntowe kwiatów,
warzyw i ich nasiennictwa, z

wyjątkiem nasiennictwa kon
traktowego i upraw kapusty,
marchwi oraz buraka ćwikło
wego; uprawy kwiatów i wa
rzyw w szklarniach, tunelach

foliowych i inspektach; upra
wy szkółek drzew i krzewów
ozdobnych; uprawy pieczarek;
sadownictwo; uprawy krze
wów owocowych, truskawek,
poziomek i malin; produkcji
młodego drobiu rzeźnego (broj
lerów).

Ustawodawca — jest to isto
tne, gdyż wyklucza dowolność

wypadnie podejmować decyzje,
muszą one być stanowcze i
zdecydowane. Zyskują one

jednak aprobatę wszędzie tam,
gdzie we władzach partyjnych
czy administracyjnych dzia
łać będą ludzie z dużym auto
rytetem.

W naradzie uczestniczyli tak
że sekretarz KK PZPR Józef
Gregorczyk, przewodniczący
Krakowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej Leonard Żukiewicz
i wiceprzewodniczący Zarzą
du Wojewódzkiego ZMW Wło
dzimierz Czekaj. (TS)

W KIELCACH obradowali

związkowcy z zakładów prze
mysłu papierniczego w Pol
sce. Postanowiono utworzyć
Federację Związków Zawodo
wych Papierników w PRL.

W DRUGIEJ połowie wrze
śnia odbędzie się w Polsce

cykl imprez prezentujących
dawną i współczesną kulturę
turecką. Program przewidu
je występy 30-osobowego zes
połu klasycznej muzyki tu
reckiej, 60-osobowej orkie
stry janczarskiej i zespołu
muzyki kameralnej. W Kra
kowie otwarta zostanie 7
września wystawa obejmują
ca eksponaty dawnej i współ
czesnej sztuki tureckiej.

W NADLEŚNICTWIE Cho-

tyłów (woj bialskopodlaskie)
rośnie „król dębów”, który
zarówno wiekiem, jak i roz
miarami śmiało może konku
rować ze słynnym „Bart
kiem”. „Król dębów” liczy
sobie około 800 lat, ma 28 me
trów wysokości i 6 metrów w

obwodzie.

świata
15 robotów zatrudnionych

przy taśmie w ciągu 45 se
kund montuje 35 podzespo
łów wchodzących w kon
strukcję „Toyoty”.

12 ORGANIZACJI ekologi
cznych złożyło protest prze
ciwko decyzji władz USA o

dopuszczeniu na rynek ame
rykański wyrobów — butów

narciarskich, pantofli, toreb
do kijów golfowych — ze

skór australijskich kangu
rów. Liczba tych zwierząt —

będących symbolem całego
kontynentu — mimo, że

wciąż jeszcze pokaźna (ok. 10

min) zmniejsza się w zastra
szającym tempie, z powodu
bezmyślnych i okrutnych po
lowań na kangury,
myśliwych padają
matki z młodymi.

Ofiarą
nawet

Matter-ALPEJSKI szczyt
hom zabrał we wtorek nowe

ofiary, kiedy podczas wspi
naczki ścianą zachodnią od-

padło dwóch alpinistów. Je
den z nich poniósł śmierć,
drugi został ciężko ranny.

W tym roku Matterhorn

pochłonął 8 ofiar śmiertel
nych.

39-LETNI Jean Hym, re
porter telewizji francuskiej,
został we wtorek postrzelony
na stacji metra nowojorskie
go. Jego stan określany jest
jako krytyczny. Lekarze
stwierdzili, iż mózg rannego
przestał funkcjonować.

Hym, pracujący dla pro
gramu 2 „Antenne-2

” telewi
zji francuskiej znajdował się
na schodach stacji metra na

dolnym Manhattanie, kiedy
dosięgła go kula nieznanego
napastnika.

RZĄD Norwegii zawarł w

tych dniach wielomiliardowy
kontrakt z międzynarodo
wym koncernem Philipsa
eksploatującym pole naftowe

„Ekofisk” na Morzu Północ
nym.

Zgodnie z tym porozumie-,
ni.em, Philips zastosuje na

„Ekofisk” nową metodę wy
dobycia ropy, polegającą na

wpompowywaniu w, złoże

wody pod wielkim ciśnie
niem. Poprzez wypieranie w

ten sposób ropy, znacznie

zwiększy się stopień wyko
rzystania pokładu (normalnie
uzyskuje się zaledwie 19—20

proc, zasobów złoża). Eksper
ci obliczyli, że w przypadku
„Ekofisk”, oznacza to wydo
bycie dodatkowo ponad 200
min baryłek ropy.

interpretacji — definiuje, co

należy rozum:eć pod terminem
„prowadzenia • w większych
rozmiarach działu specjalnego
gospodarstwa rolnego”. „Wię
kszy rozmiar” zachodzi więc
wówczas, jeżeli dochód obli
czony z zastosowaniem norm

szacunkowych z któregokol
wiek rodzaju działów (wy
mienionych wyżej), a przy
zbiegu różnych rodzajów dzia
łów (np. uprawa krzewów oz
dobnych i truskawek) prze
kracza w danym roku kwotę
wolną od podatku wyrównaw
czego, a więc 300 tys. zł.

Rozporządzenie Rady Mini
strów z dnia 28 lipca 1983 ro
ku w sprawie podatku wy
równawczego wprowadza pre
ferencje dla osób osiągających
dochody z działów specjal
nych gospodarstwa rolnego,
jeżeli zawierają one umowy
kontraktacyjne. I tak
produkcja rolna została za
kontraktowana w wysokości

jeżeli

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czy zarobków przekraczają
cych, obecnie dwukrotną pła
cę średnią. Wcześniej, w uch
wale IX Zjazdu PZPR usta
lono proporcje między płacą
najniższą, średnią i maksy
malną.

Można więc stwierdzić, że
w sprawach płacowych rząd
wywiązał się ze swych zobo
wiązań podjętych przed nie
mal trzema laty. Nie jest to’

jednak powód do satysfakcji
dla żadnego z sygnatariuszy
porozumień społecznych: ani
dla strajkujących wówczas za
łóg, ani dla władzy. Podwyż
ki płac nie zahamowały, bo
nie mogły zahamować, obniże
nia poziomu życia ludności.
Miały poprawić sytuację prze
de wszystkim, najniżej zara
biających, a ugodziły najbar
dziej właśnie w grupy najsła
bsze, nakręcając inflację.

Trzeba przy tym mieć na

względzie, że podwyżki z je
sieni 1980 r. nie były począt
kiem, ani też końcem żywiołu
płacowego, który nadal panu
je w kraju. Zaczęło się to już
w lipcu, gdy znacznymi pod

wyżkami płac próbowano uspo
koić strajkujących robotni
ków, 1, to w warunkach zna
cznej jak na owe czasy, obli
czanej na ok. 100 mld zł lu
ki towarowej. Sposób myśle
nia charakterystyczny dla lat

Rozpoczynają się żniwa dla producentów
nasion warzyw i kwiatów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

długiej listy przodujących pro
ducentów, ale wybijają się
wśród nich w woj. miejskim
krakowskim: Zygmunt Ptak
z Kowar, Zofia Borek i Jan
Nowak z Radziemic, Mieczy
sław Niedolaz (prezes związ
ku naszych producentów) i
Tadeusz Szaraniec z Kielec
kiego, Wincenty Płaza z Tar
nobrzeskiego oraz Tadeusz

Pstrąg z Rzeszowskiego. Głów
nymi producentami i dostaw
cami cebulek kwiatowych m.

in. tulipanów, narcyzów i kro
kusów są Stacje Krakowskiej
Hodowli Roślin Ogrodniczych,
a wśród nich największym
dostawcą jest SHRO Brono-
Wice gosp. Grębałów.

— Panie dyrektorze,
zonu zaopatrzeniowego
siona zostało jeszcze
miesięcy ale sezon szkółkar
ski już za pasem. Jakie tu są

prognozy?

do se-

w na-

kilka

Z kart historii LWP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wojsko polskie z dalekiej zie
mi włoskiej do ojczyzny”.

19 września 1943 r. nowo

mianowany dowódca korpusu
wydał swój pierwszy rozkaz
organizacyjny, ustalający
skład i kolejność formowania
jednostek; nieco wcześniej,
bo 20 sierpnia w miejscowo
ści Grigoriewskoje powołano
1 Pułk Lotnictwa Myśliwskie
go, który przeszedł w latach
wojny chlubny szlak bojo
wy. Dzisiaj tradycje tej zasłu
żonej jednostki lotniczej kon
tynuuje 1 Pułk Lotnictwa
Myśliwskiego Wojsk Obrony
Powietrznej Kraju „Warsza
wa”.

Przypominajmy, że w skład
dowództwa 1 Korpusu, obok
gen. Zygmunta Berlinga we
szli: gen. bryg. Karol Świer
czewski, który przybył do
Sieic 18 sierpnia 1943 r. jako
zastępca dowódcy ds. linio
wych oraz mjr Włodzimierz

Liczne zatrucia
sromotnikiem
minającego swym wyglądem
jadalnego .gołąbka” miało
miejsce ostatnio w Trzemeśni
koło Krakowa: 68-letnia bab
cia chcąc zrobić przyjemność
8-letniemu wnuczkowi upiekła
sromotnika. Po spożyciu, mi
mo natychmiastowej pomocy
lekarskiej zmarli obydwoje
w myślenickim szpitalu.

W woj. nowosądeckim za
notowano W tym roku osiem,
a w woj. tarnowskim trzy
przypadki zatruć grzybami.

muchomorem
KRAKÓW (PAP). Krakow

ski oddział Sanepidu w okre
sie od maja do końca lipca
wykonał 260 badań próbek
nadesłanych z województw:
bielskiego, nowosądeckiego i

tarnowskiego w celu zbadania
i ustalenia rodzaju zatrucia. Z

liczby tej stwierdzono, że w

24 przypadkach miało miejsce
zatrucie muchomorem sromot-
nikiem. Najtragiczniejsze
skutki spożycia tego niezwy
kle trującego grzyba przypo-

od 50 do 80 proc. — normę
szacunkową obniża się o 20
proc,, a w razie zakontrakto
wania powyżej 80 proc, pro
dukcji — normę obniża się o

30 proc. W tym miejscu na
leży stwierdzić, iż do uzyska
nia obniżki nie wystarcza sa
mo zawarcie umowy kon
traktacyjnej, urnowa musi zo
stać wykonana!

Cytowane Rozporządzenie
Rady Ministrów wprowadza
okresowe, związane z koniecz
nością uruchomienia określo
nej produkcji rolnej, zwolnie
nia od podatku. Z powierzchni
upraw ustalanej dla oblicza
nia wysokości dochodu wyłą
cza się więc: powierzchnię sa
dów pod drzewami w wieku do
7 lat oraz powierzchnię pod
drzewami pestkowymi, przyj
mując po 20 m. kw. pod każ
de drzewo; powierzchnię zaję
tą pod uprawy krzewów owo
cowych przez pierwsze dwa
lata, a truskawek, poziomek i

również na porozumie-
sierptniowo — wrześnio-
Uderza przy tym, że

aktywnego udziału w

70. — wystarczy dać pie
niądze, a będzie dobrze — za
ciążył
niach
wych.
mimo
ówczesnych negocjacjach licz
nych doradców z tytułami na
ukowymi, nie ustrzeżono się
zapisów, w których płace nie
mają nic wspólnego z wynika
mi pracy, są tym samym co

świadczenia socjalne.
Pogłębianie tendencji rewin

dykacyjnych i dążeń równoś
ciowych pojmowanych w spo
sób uproszczony, nastąpiło w

1981 r. Wciąż nowe grupy za
wodowe ustawiały się w ko
lejce po pieniądze, które co
raz bardziej traciły na war
tości. Każde uprawnienie pła
cowe przyznane jakiejś gru
pie natychmiast wyzwalało no
we postulaty związków zawo
dowych upominających się o

interesy innych grup. Wygry
wały, oczywiście środowiska o

największej sile przebicia. Na
wet w okresie stanu wojenne
go, gdy już nie było związków
zawodowych, nie udało się
opanować żywiołu płaco'wego.
Wszystko wskazuje na to, że
również tegoroczny planowa-

— Szkółkarstwo, nie tylko
zresztą w naszym regionie,
jest trochę w impasie. Myślę,
że zachłysnęliśmy się kiedyś
wielką produkcją drzewek ja
błoni — dało to zresztą efekty
bo mamy piękne sady i do
rodne jabłka, ale w innych
gatunkach jest gorzej. Trwa
przebudowa struktury w sa
downictwie. Intensywny roz
wój ogrodów działkowych
zwiększył zapotrzebowanie na

drzewka wiśni, moreli, brzos
kwiń, śliw i grusz i w tych
gatunkach nie pokrywamy na

razie zapotrzebowania. Zacząć
trzeba było od materiałów
wyjściowych, nasion, podkła
dek itp. Podjęte prace dadzą
efekty w latach następnych.

Pozytywnym zjawiskiem w

szkółkarstwie jest zacieśnia
nie współpracy przez nasze

Zrzeszenie „Polnas” z Insty
tutem Sadownictwa, a przed
siębiorstw poszczególnych z

Sokorski, zastępca dowódcy
ds. oświatowych, od 25 listo
pada 1943 r. — ds. politycz-
no-wychowawczych, jedno
cześnie pełniący obowiązki
zastępcy dowódcy 1 Dywizji
Piechoty.

Formowanie jednostek 1
Korpusu zakończone zostało
praktycznie do końca wrze
śnia 1943 r. W październiku
przystąpiły one do trzymie
sięcznego szkolenia.

1 września 1943 r. jednostki
1 Dywizji im. T. Kościuszki
udały się z Sielc na front. 22
września śladem dywizji
przemieścił się 1 Pułk Czoł
gów z Biełomutu. Wzięły one

udział w historycznej bitwie
pod Lenino, zapoczątkowując
zwycięski szlak bojowy Ludo
wego Wojska Polskiego. To
właśnie na pamiątkę tej bit
wy, od wielu już lat obcho
dzimy święto Wojska Polskie
go,wtymroku—już40ro
cznicę powstania LWP.

malin przez plerwiszy rok po
ich zasadzeniu.

Jeżeli chodzi o ustalenie do
chodu z uprawy w szklar
niach, tunelach foliowych, in
spektach oraz z uprawy pie
czarek i innych grzybni przyj
muje się: w odniesieniu do
szklarni, tuneli foliowych i in
spektów — ogólną powierz
chnię tych urządzeń, obliczo
ną w metrach kw. według
wewnętrznej długości ścian,
a w odniesieniu do uprawy
pieczarek i ich grzybni — rze-

. czywistą powierzchnię, zaję
tą pod te uprawy.

W trakcie dyskusji, poprze
dzających uchwalenie przez

'

Sejm ustawy o podatku wy
równawczym zwracano uwa
gę na konieczość wprowadze
nia ulg inwestycyjnych, wy-

; nikających z konieczności po
noszenia nakładów na rozwój’

gospodarstwa, prowadzącego
, działy specjalne produkcji. Po

stulaty te zostały w znacznej
mierze spełnione i ustawoda
wca przewidział odpowiednie
zwolnienia podatkowe. Jednak
szerzej o nich w jutrzejszym
odcinku.

Opr. JANUSZ HAŃDEREK

ny wzrost płac będzie znacz
nie przekroczony. Nie zmniej
szyły się też międzyibranżowe
dysproporcje w poziomie za
robków. W dodatku wzrost

płac następował głównie w ich
części zmiennej (rozmaite do
datki), co wpłynęło na zmniej
szenie udziału płacy zasadni
czej w zarobkach, spowodowa
ło zerwanie związku między
wynikami pracy a wynagro
dzeniem. Dziś niektóre nowe

związki zawodowe też nie są
wolne od tego rodzaju tenden
cji roszczeniowych.

Oprócz trzech podstawowych
porozumień — podpisanych
ną Wybrzeżu i w Jastrzębiu
— zawarto kilkaset umów ga
łęziowych a nawet zakłado
wych. Część tych zapisów wy
konano. Pozostało jednak spo
ro niezrealizowanych zobowią
zań dotyczących zwłaszcza no
wych kart branżowych,
zacja tych zobowiązań
czałaiby uruchomienie
wielkich kwot — bez
wiedniiego wzrostu produkcji
— że stałoby się to katastrofą
dla rynku, dla całej gospodar
ki. Wprowadzanie uprawnień
niezależnych od wyników pra-

Reali-
ozna-

tak
odpo-

Sadowniczymi Zakładami Do
świadczalnymi. Wszystko to
winno zaowocować postępem
w szkółkarstwie i lepszym
zaopatrzeniem. Ale pod dps-
tatkiem będziemy mieli jabło
ni, czereśni, malin, a szcze
gólnie porzeczki.

— A co z cenami, bo tu krą
żą różne informacje?

— Ceny nasion pozostają
bez zmian. Mimo wzrostu cen

skupu zbóż uważamy, że ce
ny na nasiona warzyw są dla
plantatorów wystarczająco
atrakcyjne. Natomiast wielką
i zwycięską batalię prowadził
Związek Producentów o ure
alnienie cen materiału szkół
karskiego. Wnioski poparte
szczegółowymi kalkulacjami
kosztów produkcji zmusiły nas

do uznania żądań szkółkarzy
i ich Związku. Oczywiście bra
no też pod uwagę potrzeby
rynku. Wzrost cen skupu spo
woduje też wzrost cen deta-

Przedstawiciele
KP Kuby

w Zakopanem
(Inf. wł.) W Zakopanem

przebywa 7-osobowa grupa
przedstawicieli
stycznej Partii
bańscy goście
niektóre rejony
Morskie Oko, Dolinę Cho
chołowską, przebywali w

Komuni-
Kuby. Ku-

zwiedzili
Tatr np.

Wyprawa uratowana!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

koni nie może opuścić terenu

stadniny. No i klapa! z

Rekonesans po innych stad
ninach, wśród prywatnych ho
dowców kończy się fiaskiem.
I gdy już straciliśmy wszelką
nadzieję, sprawę uratował dyr.
Jerzy Guzik z Krajowego
Zrzeszenia Hodowli i Obrotu
Zwierzętami Hodowlanymi w

Krakowie, który przez kilka
dni szukał dla nas koni. W

piątek, 5 sierpnia dyrektor
Guzik przekazał nam radosną
nowinę — kónie będą z Koźla
— Stadnina Prudnik.

Telefon do dyrektora stad
niny koni w Prudniku dr. Ma
riusza Rudy potwierdza tę
wiadomość. Musimy być jed
nak ostrożni i pośpiech jest
niewskazany. Tym razem trze
ba wybrać takie konie, które
mogą „iść” obok warczących
samochodów, przechodzić stru
mienie itp. Do tej próby zo
stały wytypowane dwie gnia-
de angloarabskie kłącze 3 let
nia „Rewia” i 4-letnia „Kor-

Pijany kierowca

potrącił funkcjonariusza MO
(Inf. wł.) W godzinach póź-

nowieczornych na dlrodze w

Czorsztynie patrol funkcjona
riuszy MO usiłował zatrzy
mać kierowcę, prowadzącego
wóz z nadmierną szybkością.
Uciekający pirat drogowy po
trącił st. sierżanta MO H. W.,
który uderzył w maskę sa
mochodu, wpadł do rowu

doznając stłuczenia żeber.
Kiedy legitymowano zatrzy

manego, 25-letniego Jerzego K.,
mieszkańca Katowic, pracow
nika tamtejszego Przedsiębior
stwa Robót Inżynieryjnych,
okazało się, że jest pijany.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 sierpnia
1983 r. zmarł

lek. med. Marian GAWLIK
SPECJALISTA GINEKOIOG-POŁOZNIK

ordynator Szpitala Rejonowego w Dębicy, wspaniały lekarz
1 człowiek wielkiego umysłu 1 serca.

Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ
czucia.

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ,
POLSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE

I PRACOWNICY ZOZ W DĘBICY'

cy byłoby zresztą zupełnie
pozbawione sensu w warun
kach reformy gospodarczej.
Wierność literze podpisanych
porozumień, w tym konkret
nym przypadku stałaby zatem
w rażącej sprzeczności z inte
resem ogólnospołecznym.

Warto jednak wrócić do in
tencji, jakie przyświecały ich
sygnatariuszom, nawet jeśli
sposób, w jaki chciano je zre
alizować był co najmniej nie
fortunny. Chodziło o sprawy
również i dziś najważniejsze:
by praca była sprawiedliwie
wynagradzana, by płaca po
zwalała na godziwe warunki
bytu, by zarobione pieniądze
można było sensownie wydać.
Wszystko to oznacza, że sy
stem płac musi honorować
wydajną pracę i inicjatywę,
a tym samym wspomagać re
formę i wydobywanie kraju z

kryzysu. Te cele ma spełniać
poddany obecnie pod powsze

chną konsultację projekt zmian
w systemach wynagradzania
w najbliższych latach. Opiera
się on m. in. na nowej kon
cepcji porozumień — kon
kretnych umowach zawiera
nych w zakładach pracy.

licznych mimo zmniejszenia
łącznej marży hurtowo-deta-
licznej z 30 na 25%. Nie jest
to jednak taki wzrost jak
głosi plotka 150 czy 200%.
Wzrost ceny materiału szkół
karskiego będzie zróżnicowa
ny w granicach c-ć) 30—60%
w zależności od kalkulacji
kosztów i potrzeby rozwijania
danego gatunku..

— Czy — w związku z do
brym urodzajem — nadwyż
ki nasion warzyw i kwiatów
oraz porzeczki będą ekspor
towane?

— Czynimy właśnie starania
o sprzedaż za granicę nie
których gatunków nasion i
krzewów. Obecnie pewny jest
eksport nasion bratków do
holenderskiej firmy „Sluis en

Groot” za około 6 min zło
tych. Wyślemy też nasiona
rzepiku, kanaru i phacelii.
Zrealizowanie założeń ekspor
towych pozwoli na wzrost

eksportu o 100% w stosunku
do roku poprzedniego. Współ
działa z nami w tym zakre
sie Polska Izba Handlu Za
granicznego w Krakowie.

Rozmawiał:

CZESŁAW MAŚLANA

Krakowie i Oświęcimiu,
spotkali się z kierownic
twem Wytwórni Nart „Pol-
sport” w Szaflarach.

Komuniści kubańscy za
poznali się z problemami
rozwoju regionu tatrzań
skiego i zagadnieniami
pracy zakopiańskiej instan
cji PZPR, na spotkaniu z

sekretarzem KM PZPR w

Zakopanem
Olańskim.

Zbigniewem
(sk)

weta”. Próby wypadły po
myślnie.

To jednak dopiero początek.
Aby konie mogły przejść gra
nicę austriacką, muszą mieć
świadectwa zdrowia, a specja
listyczne badania wykonywa
ne są tylko w Warszawie. Za
nim otrzymamy wyniki, ko
nie zostaną wyposażone „w
buty” ze specjalnymi gryfika-
mi, a my ustalimy dokładną
trasę przemarszu w kierunku
granicy, m. in. koło Racibo
rza.

Niestety z braku czasu wy
prawę kontynuować musimy z

Koźla i do Krakowa wjedzde-
my dopiero w powrotnej dro
dze. Natomiast trasa wypra
wy pokrywa się nadal z histo
ryczną. I co ciekawsze, prze-
jedziemy terenami, które prze
mierzał sam Sobieski. Po
przednia trasa prowadziła
szlakiem przemarszu grupy
osłaniającej pod wodzą het
mana polnego Hieronima Sie-
niawskiego.

WIESŁAW SZCZUPAK

„W Szczawnicy z kolegą wy-
■piłem wieczorem 1 l wódki"
— przyznał się z rozbrajają
cą szczerością. Pijany kie
rowca nie miał prawa jazdy,
zabrano mu je wcześniej za

wykroczenie drogowe, a „sy
renę” skradł w Szopienicach,
co ustalono drogą telefonicz
ną. Prokurator rejonowy w

Nowym Targu zastosował
wobec zatrzymanego areszt

tymczasowy i wspólnie z Re
jonowym Urzędem Spraw
Wewnętrznych prowadzą dal
sze dochodzenia.

(k-ł>)

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Trwa zacięta walka lekkoatletów

Nowe rekordy świata

okrasą mistrzostw
W środę, w Helsinkach, w

trzecim dniu lekkoatletycznych
mistrzostw, padł pierwszy re
kord świata. Jarmila Kratochvi-
lova (CSRS), jako pierwsza' ko
bieta na świecie, przebiegła 400
m poniżej 48 sekund, co jesz
cze niedawno uznawano za gra
nicę ludzkich możliwości w

sporcie. Druga na mecie, Tatia
na Kocembova (CSRS), osiągnę
ła również świetny wynik 48,59.

Drugi rekord świata, ustano
wiła sztafeta USA w biegu
4 X 100 m mężczyzn czasem

37,86.
Niewiele brakowało, a byłby

również rekord świata na 400
m ppł kobiet. Zwyciężyła Jeka-
terina Fiesenko (ZSRR) — 54,14
przed Anną Ambroziene (ZSRR)
— 54,15. Sześć zawodniczek mia
ło wyniki poniżej 55 sek. Do
300 m zapowiadało się na re
kord, ale na finiszu niezagrożo
ne zawodniczki radzieckie, wal
cząc między sobą o zwycięstwo,
zwolniły tempo. Trzy reprezen
tantki NRD nie zdołały im za
grozić. Sławna Szwedka Sko-

glund, była dopiero 6 na mecie.

Pierwszym mistrzem świata w

biegu na 400 m mężczyzn zo
stał Jamajczyk — Bertland Ca
meron — 45,05, wyprzedzając re
prezentantów USA i RFN. Trze
ba przyznać, że ogólnie więcej
spodziewano się po tym bie
gu. Zawód sprawił m.in. Erwin
Skamrahl (RFN) — jeden z fa
worytów, który nie zdołał zdo
być medalu.

Dla nas, najbardziej interesu
jące były półfinały w biegu na

3000 m z przeszkodami. Wielkie
go pecha miał Krzysztof Weso
łowski, który podczas rozgrzew
ki, na kilka minut przed star
tem, uderzył kolanem w prze
szkodę i doznał bolesnej kon-

Dla Z. Kwaśnego
tylko brąz

W środę rano agencje po
informowały, te zweryfiko
wane zostały wyniki wtorko
wego konkursu rzutu mło
tem. Uwzględniony został
protest kierownictwa ekipy
radzieckiej, które uważało, że
ostatni rzut Polaka Zdzisła
wa Kwaśnego był spalony.
Komisja uwzględniła protest
i unieważniła próbę, w któ
rej Polak osiągnął 81.54 m.

Tym samym srebrny medal

przyznano reprezentantowi
ZSRR — Jurijowi Sedychowi
— 80.94. Zdzisław Kwaśny z

wynikiem 79,42 m, zdobył
medal brązowy.

Nie pomogli kominiarze

Cracovia-
Nie udała się premiera li

gowa piłkarzom Óraoovii. Nie

pomogli nawet kominiarze, któ
rzy przed wczorajszym meczem

z Pogonią Szczecin przekazali
zawodnikom kwiaty i życzenia
sukcesów.

Krakowianie zaprezentowali
się bardzo słabo w inaugura
cyjnym spotkaniu przed własną
publicznością. Tylko początek
meczu był obiecujący. Już w 2
min. Karaś wykorzystał błąd
bramkarza Długosza i z najbliż
szej odległości zdobył prowa
dzenie dla „pasiaków". Gospo
darze poszli za „ciosem”, zdoby
li przewagę w polu, stwarzając
kilka groźnych sytuacji pod
bramkowych. W 9 min. Dybczak
przeprowadził rajd prawie przez
pół boiska, ale w ostatniej
chwili Długosz przechwycił pił
kę. W 22 min. ładnym strza
łem z woleja popisał się Ja
nikowski, jednak piłka przeszła
tuż nad poprzeczką.

I na tym skończył się impet
Cracocii. Goście uporządkowali
grę, opanowali środek boiska
i coraz śmielej atakowali. W
25 min. Leśniak otrzymał do
kładne podanie od Sokołow
skiego, z łatwością minął Na-
zimka i pewnie pokonał Kocz-

warę. Pogoń wyrównała i wi
dząc nieporadność gospodarzy,
nadal atakowała. Obrońcy Cra-
covii nie mieli wczoraj dobre
go dnia, w 43 mim. dali się
w dziecinny sposób ograć Leś
niakowi i Ostrowskiemu, a ten

ostatni będąc sam na sam z

Koczwarą zdobył prowadzenie
dla gości.

W kilku wierszach
• Siatkarki polskie uczestni

czące w międzynarodowym tur
nieju juniorek w Phenianie od
niosły w 2 rundzie zwycięstwo
nad Rumunią 3:0.

• Śląskie zespoły pierwszoli
gowe rozegrały sparingowe spot
kania. Chorzowski Ruch podej
mował lokalnego rywala, trze-

cioligowy AKS, którego poko
nał 2:0 (2:0).

• W kolejnych spotkaniach
międzynarodowego turnieju te
nisowego w Toronto padły wy
niki: Jarryd — Gullikson 6:2,
6:3, Harmon — McCurdy 6:4, 6:3.

Ocleppe — Wilkinson 6:3, 6:4,
Forget — Nelson 6:4, 6:3, Glic-
kstein — Gilbert 6:4, 6:2, Tea-
cher — Segal 7:5, 6:1.

• Na międzynarodowym tur
nieju szachowym w Polanicy
Zdroju rozegrano VI rundę w

której Łuków (Bułgaria) poko
nał Kruszyńskiego (Polska).

tuzji. Zanim rozpoczął się biefc
zniesiono go na noszach ze sta*
dionu. A wielka szkoda, że za
brakło go na starcie. Pierwszy
półfinał rozegrany został w

dość przeciętnym tempie i zwy
ciężył tu Colin Reitz (W. Bry
tania) — 8.22,91.

Zwycięzcą drugiego półfinału
został natomiast Bogusław Ma
miński — 8.20,81 przed Ilgiem
(RFN) — 8 .20,83. Początkowo
Mamiński biegł na końcu staw
ki, ale w połowie dystansu
przesunął

’

się o kilka pozycji,
by na ostatnim okrążeniu zna
leźć się w czołówce. Chociaż
czas był bardzo dobry, Mamiń
ski i lig przybiegli na metę nie
zmęczeni, mając duży zapał
sił.

Finał biegu na 3000 m kobiet:
1. Decker (USA) — 8.34,62, 2.
Kraus (RFN) — 8.35,11, 3. Ka-
zankina (ZSRR) — 8.35,13.

Finał w rzucie dyskiem ko
biet: 1. Opitz (NRD) - 68,94,
2. Muraszowa (ZSRR) — 67,44,
3. Petkowa (Bułgaria) — 66,44.

Finał 400 m mężczyzn: 1. Ca
meron (Jamajka) — 45,05, 2.
Franta (USA) — 45,32, 3. Nix

(USA) — 45,34.
Finał 400 m kobiet: 1. Kra-

tochvilova (CSRS) — 47,99 (rek.
świata), 2. Kocembova (CSRS)
— 48,59, 3. Pingina (ZSRR) —

49,19.
Finał 400 m ppł kobiet: 1. Fie

senko (ZSRR), — 54,14, 2. Am
broziene (ZSRR) — 54,15, 3. Fied
ler (NRD) — 54,55.

Sztafeta 4x100 m mężczyzn:
1. USA — 37,86 (rekord świąta),
2. Włochy — 38,37, 3. ZSRR —

38,41. Polska zajęła 6 miejsce w

czasie 38,72.
Sztafeta 4 X 100 m kobiet: 1.

NRD — *41,76; 2. W. Brytania --

42,71; 3. Jamajka — 42,73.
Drugi półfinał na 3000 m ■

przeszkodami: 1. Mamiński (Pol
ska) — 8 .20,21, 2. Ilg (RFN) —

8.20,83, 3. Kolir (Kenia). — 8.21,07.

Tabela medalowa

zł. sr. br.

USA 555
NRD 443
ZSRR 347
CSRS 221
Polska 201
RFN 130

Włochy 110

Jamajka 101

Meksyk 100

Norwegia 100
Holandia 01'0
W. Brytania 010
Nigeria 001
Brazylia 001

Bułgaria ov01

Pogoń 1:2
I na tym skończyły się emocje

tego meczu. Po przerwie ob
serwowaliśmy już bezbarwne
widowisko, gra najczęściej to
czyła się na środku boiska, bar-
dzo mało było sytuacji pod
bramkowych. Warto odnotować

tylko dwie, w 47 min. Suro
wiec z rzutu wolnego strzelił
tuż koło słupka, a w 83 min.
Leśniak będąc sam na sam z

Koczwarą tym razem przegrał
pojedynek. Pogoń opanowała
środek boiska, kontrolowała

przebieg wydarzeń na boisku,
będąc zespołem lepszym pod
każdym względem. Szczecinia
nie wygrali więc zasłużenie 2:1
(2:1).

Cracoyia niestety rozczarowała.

Gospodarze zagrali już z Ja
nikowskim i Grabą, ale nie za
imponowali oni formą. Zresztą
w zespole krakowskim trudno

kogokolwiek wyróżnić, wszyscy
grali kiepsko. Druga linia prak
tycznie nie istniała, błędy po
pełniali obrońcy, niewidoczni

byli napastnicy. Forma Cra-
covii na początku sezonu ligo
wego musi niepokoić.

CRACOVIA: Koczwara, Na-

zimek, Dybczak, Turecki, Pod
siadło, Kuć, Stokłosa (od 15
min. Graba), Surowiec, Karaś,
(od 58 min. Wrześniak), Ko
nieczny, Janikowski.

POGOŃ: Długosz, Stańczak,
(od 70 min. Krupa), Makowski,
Sokołowski, Urbanowicz, Czepan,
Włoch, Kensy, Ostrowski, Zam-

brzycki (od 62 min. Wolski),
Leśniak.

Sędziował W. Karolak (Łódź).
Żółta kartka Sokołowski. (TG)

Piłkarski Puchar Polski
W najbliższą sobotę i niedzie

lę odbędą się mecze tzw. dru
giego szczebla centralnego pił
karskiego Pucharu Polski. Ro
zegrane zostaną 32 spotkania, w

których zwycięzcy pierwszego
szczebla, spotkają się na włas
nych boiskach z drużynami II-
-ligowymi. Wśród tych ostat
nich rozlosowano także dzisiej
szych I-ligowców — Górnik

Wałbrzych i Motor Lublin.
Wiadomo, że Puchar Polski

rządzi się swoimi prawami, że

niespodzianki, a nawet sensacje
są nieodłącznym elementem

tych rozgrywek.

Express Lotek

12, 14, 26, 37, 40

Mały Lotek

1 losowanie: 6, 18, 24, 36, 31

U losowanie: 1, 2, 21, 33, 3*
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Z taśm obuwniczych

„ Podhala“
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bieżącym raksu na niektórych
Oddziałach wytwarza się je od
początku stycznia. Gdy daw-
niej obuwie . jesienno-zimowe
ftanowiło 16—18 procent cało
ści produkcji zakładu, to w

tym roku odsetek ten zwięk
szy się do 24 procent.

Tymczasem w sierpniu cała
gałoga „Podhala” przebywa
na urlopie. Postój zakładu
Wykorzystywany jest na re
monty, których nie można

wykonywać, gdy zakład jest
w ruchu.

Pracowników działów mon
tażowych w różnych przemy-,
flach, stacjach obsługi samo-'
chodów zainteresuje na pewno
wiadomość, że z początkiem
1984 r. w kombinacie obuwni
czym w Nowym Targu roz
poczęta zostanie produkcja o-

buwia ochronnego z tzw. ipod-
poskami, czyli stalowymi o-

głonami na czubkach butów.
Chronią one stopy przed ura
zami, w momencie gdy upad-
nie jakiś ciężki przedmiot.
Skuteczność ochronna meta
lowych podnosków jest nie
stała, utrzymują one ciężar
15 kilogramów spuszczony z

■wysokości jednego metra. O-
puwię to ponadto posiadać
Sędzię spody odporne ha

zlatanie olejów, smarów i
związków chemicznych, z któ-
ęymi najczęściej mają do
ągyntenia pracownicy służb
remontowych i stacji obsługi
Samochodów.

Warto dodać, że NZPS
„Podhale” stanie się pierw
szym w kraju producentem te
go rodzaju obuwia, odpowia
dającego zresztą wymaganiom
międzynarodowym. Ciekawy
jest też sposób zdobycia przez
tego producenta środków de
wizowych, niezbędnych na za
kup zagranicznej wtryskarki
do produkcji spodów. Otóż 37
przedsiębiorstw w kraju, któ
re dotąd bezskutecznie poszu
kiwały obuwia ochronnego ze

Stalowymi podnosikami, zade
klarowało przeznaczyć z wła
snych odpisów dewizowych po
8 dolary od każdej pary obu
wia, uzyskując zapewnienie,
że buty te otrzymywać będą
przez pięć lat. I właśnie w

ten sposób powstał fundusz
»a zakupienie wtryskarki dla
Nowego Targu. Rozwiązanie
takie stało się możliwe jedy
nie w warunkach reformy go
spodarczej.

Gdy zaś idzie o same pod-
»oski, zapewniona jest na nie
również blacha stalowa z Hu
ty im. Lenina. Pozostała tylko
sprawa znalezienia producen
ta owych osłon metalowych,
która jest w trakcie finalizo
wania. Produkcja butów o-

chronnych w Nowym Targu
wyniesie pół miliona., par
rocznie. I na koniec dodajmy,
iż żywotność tego obuwia jest
co najmniej dwukrotnie wyż
sza od stosowanego w kraju
dotychczas. (T.S.)

Amerykański polityk
z wizytą w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Amerykański polityk odbył
rozmowy z ministrem finan
sów Stanisławem Nieckarzem
i kierownikiem Ministerstwa
Spraw Zagranicznych, wice
ministrem Józefem Wieja-
czem.

W trakcie spotkań poinfor
mowano senatora o postępach
w normalizacji sytuacji w

Polsce i działaniach władz
PRL na rzecz realizacji sze
rokiego programu reform spo
łeczno-gospodarczych i budo
wy porozumienia narodowego.
Krytycznie oceniając politykę
administracji USA wobec Pol
ski strona polska podkreśliła,
że poprawa stosunków między
obu krajami jest zależna od
zaprzestania przez USA poli
tyki mieszania się w wewnę
trzne sprawy naszego kraju.

Temat wcale nie letni

Pełny gaz w strefie ciszy

Gródek nad Dunajcem,
sierpniowe przedpołudnie —

młodzi ludzie przygięci do
ziemi pod ciężarem skrzynek
pełnych ziemniaków powoli
zsuwają się po kamienistym
zboczu. Jedna, druga, piąta, do
tego jeszcze skrzynka z pietru
szką, kontener z wodą sodo
wą i całe towarzystwo rozta-

sowuje się w łodzi, sternik
włącza silnik i barkas odbija
od brzegu. Ten rytuał powta
rza się codziennie kilkanaście
razy. Tędy. przebiega trasa za
opatrzenia ośrodków wypo
czynkowych położonych na le
wym brzegu Jeziora Rożnow
skiego. To normalność, do któ
rej wszyscy zdążyli się już
przyzwyczaić tak dalece, że już
nikt nie zwraca uwagi na taki
szczegół, że owa prowizorycz
na przystań aprowizacyjna na owych 100 metrów, zwłaszcza

że są rejony, w których wa
hania poziomu wody w jezio
rze są znacznie większe. Dra-',
ga kwestia to fakt, że uchwa
ła dopuściła używanie jedno
stek spalinowych na jeziorze.
Wprawdzie tylko od 9 do
18 i tylko motorówek MO,
WOPR, Zarządu Elektrowni w

Rożnowie, oraz motorówek
zaopatrujących ośrodki wcza
sowe na lewym brzegu zale
wu. Już w tej chwili można by

'tymi motorówkami obdzielić
kilkanaście cichych jezior. Na
stępne punkty zarządzenia
wskazują na dobre intencje po
mysłodawców bowiem ilość
zezwoleń na poruszanie się po
jeziorze łodziami o napędzie
motorowym określono na 40,
zaś do wydawania i cofania
zezwoleń upoważniono dyrek
tora Wydziału Kultury Fizy
cznej i Turystyki Urzędu Wo
jewódzkiego w Nowym Sączu.
Jednocześnie w okolicy Gród
ka, Bartkowej i Załęża ogło
szono strefę ciszy absolutnej,
przez którą mogą przepływać
jedynie stateczki spacerowe,
wyłącznie po linii prostej i na

wyciszonych silnikach.
Można przyjąć, że tak sfor

mułowana kwestia połączona
z dobrą wolą rozwiązałyby ca
łą sprawę. Ale presja lobby
motorówkowego była mocna.

Liczbą 40 zezwoleń nie saty
sfakcjonowała harcowników.
Przez jakiś czas praktykowa-
no więc wydawanie zezwoleń

tzw. „cyplu gminnym” w

Gródku położona jest w sercu

„strefy ciszy”, o której
uchwała nowosądeckiej
z 1978.

Temat motorówek na

rze Rożnowskim odżywa każ
dego lata niczym zagadkowy
potwór z Loch Ness. Batalia
o . ciszę na'd jeziorem. trwa

dłuższy czas i kończy się z re
guły chronicznym patem. Zwo
lennicy ciszy są liczniejsi ale
lobby motorówkowe ma więk
sze wpływy. Na szlaku tej ba
talii czasami wyciska swoje
piętno śmierć. Za cenę ludz
kiej tragedii zyskują atuty:
entuzjaści. naturalnego spoko
ju, których,' niestety,. nie po
trafią odpowiednio zdyskon
tować. Ostatni dramat wyda
rzył się na jeziorze w paź
dzierniku ubiegłego roku. W
wyniku wywrotki motorówki
stracił życie młody człowiek.
'iZalew Rożnowski jest nie

wielki i w tym tkwi jego urok
i nieszczęście zarazem. Każde
mu marzy się wypoczynek nad
wodą wedle własnych upodo
bań. O ile można poniekąd roz
grzeszyć tęsknoty za motoro-
wodniackimi harcami, narta
mi wodnymi, gdyż sporty te

mają w sobie niewątpliwie
wiele atrakcji, o tyle jednak
niczym nieusprawiedliwiony
jest brak wyobraźni wobec
konsekwencji, które pociąga
za sobą pojawienie sie łodzi z

silnikami spalinowymi. Tęczo- ^20^20 tyfo
wp nhimv na wnnziA wvnam . . 1 1,

systemie cyfra 40 stała si$
bardzo pojemną. Oprócz po
siadaczy legalnych lub półle
galnych zezwoleń była jeszcze
grupa „ryzykantów” tzn. ta
kich, którzy ryzykowali zła
manie obowiązującego zarzą
dzenia mandatem 1000-złoto-
wym. Te i podobne praktyki
spowodowały,. że mimo zarzą
dzenia temat niezmiennie po

mówi
WRN

Jezio-

we plamy na wodzie wydają
się być najniewinniejszą z

nich. Jezioro Rożnowskie jest
akwenem niezwykle akustycz
nym. Wynika to z jego fizjo
grafii, hałas niesie się na zna
czną odległość, nie da się
zsubiektywizować praw fizyki.

Znaczącym momentem w

tych osobliwych dziejach ha
łasu nad jeziorem była wspo

mniana już uchwała Woje
wódzkiej Rady Narodowej w

Nowym Sączu podjęta w maju
1978. Zastępowała ona kilka
wcześniejszych aktów lokalne
go prawodawstwą, tyleż wznio
słych i szlachetnych co niesku
tecznych. W uchwale ogłoszo
no strefy ciszy w najpopular
niejszych kurortach i letnis
kach Sądecczyzny. Dotyczyła
też okolic Jeziora Rożnowskie
go. Zarządzono zatem, że nie
wolno na samym zalewie i w

promieniu 100 metrów od nie
go używać sygnałów dźwięko
wych, silników spalinowych,
urządzeń nagłaśniających etc.

Dotąd wszystko było piękne i
klarowne ale dalej zaczynały
się już furtki. Po pierwsze
bardzo nieprecyzyjne w przy
padku zalewu jest określenie

wracał na łamy. Nie inaczej
jest i tego lata.

Sygnały o motorówkowych
rajdach nasilają się. 26 lipca
stateczek „Alka” opływał no
cą Małpią Wyspę z wesołym
towarzystwem na pokładzie.
Umówiłem się tedy na rozmo
wę z dyrektorem WKFiT w

Nowym Sączu Ryszardem
Aleksandrem. Motorówki to
także problem dla Wydziału.
W ciągu sezonu przewija się
tu kilkuset petentów zabiega
jących o wydanie pozwolenia
na motorówkę. Są wśród nich
organizatorzy obozów letnich
a także wcale pokaźna liczba
osób prywatnych — właścicie
li motorówek. Tym przede
wszystkim chodzi o szpan, ki
bice muszą poblednąć z wra
żenia na widok ich łodzi i jej
silnika. Uważają, że otrzyma
nie zezwolenia im się. należy
bo skoro wpakowali setki ty
sięcy złotych a nierzadko i
więcej w motorówkę to tym
samym zakupili prawo do ko
rzystania z niej w każdym za
kątku Polski. Takie argumen
ty padają w rozmowach. Zre
sztą ci, którzy chcą zdobyć
pozwolenie nierzadko ucieka
ją się do gróźb i szantaży.

Dyrektor Aleksander twier
dzi, że za jego kadencji ukró
cono półlegalne praktyki wyr
dawania zezwoleń. W tym se
zonie wydano ich 38 i to wy
łącznie instytucjom państwo
wym na dowóz aprowizacji do
ośrodków wypoczynkowych.
Wydano tym, którym było, to

niezbędne ale w- dalszym cią
gu presja innych, tych zawie
dzionych, nie ustaje. Co do
WOPR to Skargi i sażalenia
pod jego adresem są przesa
dzone, jako ż« WOPR, rozlicza
się z paliwa jak kierowcy z

kilometrów.
Kilka dni później stoję sobie

na gminnym cyplu w Gródku
i patrzę. Dwie piękne moto
rówki z wielokonnymi silnika
mi „Mercury” cumują w za
toczce. Prywatne. Numer trud
no odcyfrować, niewielki, ma
ło kontrastowy. Zarządzenie
w tej materii wyraża się aku
rat inaczej. Miniejsza z tym.
Te motorówki pływają legal
nie, Później dowiedziałem się,
że aktualnie wydanych jest 5
zezwoleń prywatnym właści
cielom motorówek. Albo więc
dyrektor Aleksander nie x pa
mięta o wydaniu takich zez
woleń albo też jego władza
olkazała się niewystarczająco
mocna. Obie — te motorówki,
o których mowa wyżej, trud
no uznać ta aprowizacyjne.
Oprócz dwóch osób, koca i
skrzynki piwa niewiele więcej
się w nich mieści. Zresztą nie
widać aby właścicieli intereso
wało cokolwiek poza własny
mi przyjemnościami. Za chwi
lę kompletuje się rodzinna za
łoga, motorówki przybijają do

posterunku wodnego MO,
krótka pogawędka z funkcjo
nariuszem, taka manifestacja
legalności. Wreszcie motorów
ki odpływają na jezioro. *

Wkrótce potem prują pełnym
gazem przez strefę ciszy w

stronę Znamirowic.
Na wodzie koło „Relaksu”

harcują WOPR-owcy. Tego
dnia jest dużo interwencji.
Żeby dopłynąć kilkadziesiąt
metrów i od brzegu i zwrócić
uwagę niesfornemu pływako
wi też potrzeba motorówki. '

Potem pełny gaz i powrót du
żym łukiem do przystani...

Ktoś powie, że znów mamy
aanządzenie piękne, ale które
jest źle egzekwowane. W prak
tyce egzekutorem tego zarzą
dzenia jest funkcjonariusz MO,
jedyny na całe jezioro. Wy
posażony w nieruchawy śl.iz-
gacz i bloczki mandatowe po
1000 złotych. Jakież to są ar
gumenty wobec harcowników.
którzy na perspektywę zapła
cenia mandatu, o niezmienio
nej od lat wysokości, reagują
buńczucznie, że mogą wyku
pić abonament mandatowy na

cały sezon...

Nie ukrywam, że do podję
cia tego ogranego, a mimo to

wciąż aktualnego tematu, za
inspirowały mnie obserwacje
znad Balatonu. Węgierskie
„morze” jest bowiem jeziorem
cichym. Motorówek ma prawo
używać tylko milicja wodna
ale korzysta z .tego bardzo
sporadycznie. Jachty a nawet
statki spacerowe mają napęd
elektryczny. Nie od razu jed
nak była cisza nad Balatonem.
Był czas, zwłaszcza w pierw
szym okresie burzliwego roz
woju prywatnego budownic
twa letniskowego wokół je
ziora, że motorówki dawały się
we. znaki wypoczywającym,
stając się stopniowo prawdzi
wą plagą. Wszelkie półśrodki
okazywały się nieskuteczne
zawsze bowiem znajdowali się
na tyle wpływowi ludzie, by
złamać obowiązujące przepisy.
Ale protesty przeciw motorów
kom były coraz bardziej zde
cydowane aż w końcu sprawa
oparła się o najwyższe czyn
niki węgierskie. Orzeczono au
torytatywnie, że odtąd Bala
ton będzie jeziorem cichym.
Nie ma żadnych wyjątków
dla nikogo. I tak jest już do
dzisiaj.

Zazdrośnie teraz popatruje
my na Węgrów, na ich warun
ki życia. Widzimy przede
wszyskim efekty, mniej; inte
resują nas przyczyny. A tu
na poczesnym miejscu wymie
nić trzeba konsekwencję. Je
zioro Rożnowskie jest niepo
równanie mniejsze od Balato
nu więc może w tym przypad
ku sprawa nie musi docierać
aż do Warszawy... i

TOMASZ ORDYK

Jeszcze w sprawie krakowskiej komunikacji
— propozycje Czytelników

A może jednak trolejbus
Nawiązując do artykułu Pani Elżbiety

Lechowicz zamieszczonego w „Gazecie
Krakowskiej” z dnia 14.06.83 r. nr 138
pt. „Kij w torowisko” chciałbym wyrazić
bardzo duże uznanie, za propozycje roz
wiązania komunikacyjnego w Krakowie.
Wreszcie, aż dziw bierze, że Pani redaktor
Lechowicz jako kobieta tak trafnie pod
powiada naszym władzom Krakowa jak
powinna wyglądać komunikacja w Kra
kowie. Na naszych ekspertów od komuni
kacji nie możemy liczyć pod żadnym po
zorem, patrząc na Aleją Trzech Wiesz
czów i „zieloną falę” świecącą się ciągle
ńa czerwono. Bardzo dokładnie pamię
tam wrzawę, gdy zamykano Rynek Głów
ny dla ruchu kołowego. Jak dzisiaj przy
jemnie jest pospacerować po Rynku bez
ryku silników i zapachu spalin. Wygodni
krakowianie nie rozumiejący. problemu
miasta zabytkowego, na pewno będą się
sprzeciwiali dwom przesiadkom z Widoku
do Nowej Huty. Ale tak naprawdę to

tych ludzi aż tak dużo na tej trasie od
początku do końca nie jeździ i nikomu ko
rona z głowy nie spądnie, gdy pokonując
ją wyjedzie 20 minut wcześniej z domu.
Wprowadzając ńa pierwszą obwodnicę tro
lejbusy, wyeliminujemy olbrzymie zatło
czenie tych ulic i zwiększymy równo
cześnie przelotowość pojazdów, przy rów
noczesnym zmniejszeniu toksyczności spa
lin, które tak naszym zabytkom szkodzą.
Nie mówiąc już o wstrząsach powodowa
nych przez jadące tramwaje po nierów
nych torach. A ile zaoszczędzimy . paliwa
rocznie. Za cenę zaoszczędzonego paliwa
nasze władze na pewno potrafią wybu
dować z prawdziwego zdarzenia obwod
nicę wokół Krakowa, przez którą można

puścić wszystkie : tranzytowe wozy prze
jeżdżające przez miasto. Proszę mnie źle
nie zrozumieć, ale gdybym ja miał coś
do powiedzenia na temat komunikacji to
w pierwszej kolejności budowałbym ob
wodnicę wokół Krakouźa dla ruchu tran
zytowego. Postawiłbym rogatki na wszys
tkich drogach wjazdowych i pobierałbym
symboliczną opłatę np. 100 zł od każdego
niezarejestrowanego wozu w Krakowie
za wjazd na teren miasta. Pieniądze te

przeznaczyłbym na rewaloryzację zabyt
ków. W ten sposób postępuje stary Rzym,
Wenecja, Złote Piaski i wiele, wiele iń-
nch miast w Europie. Tam problemu z

funduszami na rewaloryzację zabytków
nie ma, a jak one ładnie toyglądają. Nie
pozwólmy przyszłym pokoleniom prze
klinać nas za zniszczenie Krakowa.

t Uprzejmie proszę o wydrukowanie mo
jego listu w waszej „Gazecie”, może ra
zem s Panią Lechowicz przyczynimy się
wspólnie do rozwiązania tak palącego
problemu jakim jest komunikacja w Kra
kowie. Może wreszcie nasze władze od
powiedzialne za komunikację w mieście
zrozumieją, że nie podziemne tramwaje
rozwiążą nasz problem komunikacyjny.
Oby to nie > wyszło tak jdk rewelacyjne
skrzyżowanie pod dworcem, czy też rondo
czyżyńskie, z podziemnym przejściem i
Aleje Trzech Wieszczów z „zieloną falą”,
ale mądre rozwiązanie usprawni naszą
komunikację,

BOLESŁAW ROGOZIŃSKI
os. Na Lotnisku 16/96
31-803 Kraków-Nowa Huta
taksówkarz krakowski

Potrzebna jest konsekwencja
Osobiście uważam, że

najlepszym środkiem ko
munikacji miejskiej jest
tramwaj, a nie autobus
czy trolejbus. Komunikacja
szynowa pozwala na dużą
przepustowość kursujących
zestawów szynowych a po
za tym tramwaj kursujący
po samodzielnym, oddzie
lonym od ruchu samocho
dowego torowisku nie uty
ka w korkach 1 może roz
winąć znaczną szybkość,
czego nie możemy powie
dzieć o trolejbusach.

Dlatego uważam, że

przyszłość komunikacji
zbiorowej w Krakowie na
leży upatrywać właśnie w

tramwaju. Oczywiście
istniejący stan tego syste
mu wymaga zmian i mo
dernizacji, które potrwały
by kilka lat, ale w efekcie
otrzymalibyśmy zwarty sy
stem komunikacyjny w.

centrum i dzielnicach bar
dziej odległych od cen
trum.

Jeżęji chodzi o rejon
pierwszej obwodnicy to
można zastosować tu dwa
wariantowe rozwiązania:

A) 1. zachować istniejący
układ linii tramwajowych

2. wyeliminować całko
wicie ruch samochodowy z

pierwszej obwodnicy
3. wybudować sieć du

żych parkingów (Kleparz,
pl. Wolności, Cracovia, Ju
bilat, Rondo Mogilskie)

B) 1. zachować istniejące
linie tramwajowe

2. dopuścić w ograniczo
nym zakresie ruch •samo
chodowy w rejon parkin
gów istniejący na pl. Szcze
pańskim, . Małym Rynku
czy w okolicach Teatru
Słowackiego z odpowiedni
mi dojazdami,

3. zmienić ulice: Zwie
rzyniecką, Karmelicką,

Długą, Lubicz w. ciągi par
kingowe odstępując od bu
dowy parkingów w rejo
nach wymienionych w wa
riancie A.

Oba te rozwiązania do
tyczą tylko komunikacji w

centrum Krakowa. Ale po
to, aby ruch w tej części
miasta został w pełni upo
rządkowany, potrzebne są
dodatkowe inwestycje od
ciążające istniejący układ.
W kolejności należałoby tu

wymienić:
1. budowę linii tramwa

jowej w ciągu ulicy Pa
wiej do ulicy Kamiennej,
co skracałoby przejazd w

kierunku os. XXX-lecia
po budowanej obecnie li-

■n-ii, Pozwala to na odciąże-
. nie ulicy Baszto,wej i Dłu
giej-

2. doprowadzić linię
tramwajową od os. XXX-
lecia do rejonu Azorów z

połączeniem z linią bieg
nącą w kierunku os. Wi
dok

3. dołączenie do linii Pa
wia — Kamienna połącze
nia tunelowego pod Dwor
cem Głównym

4. budowa najdłuższej
chyba linii tzw. ekspreso
wej łączącej Mistrzejowice
poprzez os. Prądnik Czer
wony, Olsza, Prądnik Biały
(wzdłuż ulicy Opolskiej i
O. Dłuskiego) do os. XXX-
lecia i łączącej się z połą
czeniem w kierunku os.

Widok (tzw. obejście pół
nocne, skracające przejazd
z Nowej Huty),

5. kolejny etap to do
prowadzenie linii do os.

Piaski Wielkie oraz budo
wa skrótowego połączenia
pomiędzy al. Planu Sze
ścioletniego a linią biegną
cą w stronę Bieżanowa po
przez rejon baz i magazy
nów Płaszowa.

Program działań jest o

gromny, kosztowny, i obli
czony na lata, ale jego e-

fektem może być zwarty i
zintegrowany system ko
munikacyjny. w ramach
całego miasta. Oczywiście
oprócz tych sztandarowych
zadań należałoby wprowa
dzić szybszy, nowocześniej
szy, mniej energochłonny
tabor (testowany obecnie
w chorzowskiej wytwórni,
a mający wejść do produk
cji po 1985), w maksymal
nym stopniu odizolować
ruch samochodowy od szy
nowego, bezwzględnie u-

przywilejować tramwaj na

skrzyżowaniach, dokonać
korektury niektórych tras.

Pewne zmiany można

przeprowadzić już dziś bez
dużych i kosztownych in
westycji Ale do tego po
trzebne jest jasne stanowi
sko władz miasta w kwe
stii, co ma dominować w

systemie komunikacji zbio
rowej, w co należy inwe
stować— w tramwaj, tro
lejbus czy autobus i kon
sekwentnie tę decyzję rea
lizować.

Oczywiście system, tram
wajowy stanowiący swoi
ste rusztowanie można by
uzupełnić liniami trolejbu
sowymi. które należałoby
skierować w rejon dalej
położonych od centrum no
wych osiedli, gdzie komu
nikacja w tej chwili wy
gląda tragicznie (np. Prąd
nik Biały-Wschód).

Stawianie zagadnienia
tramwaj czy trolejbus jest
pewnym uproszczeniem, po
nieważ sprawy komunika
cji w Krakowie nie można
traktować wyrywkowo, a

raczej potrzebne są tu spe
cjalne studia znawców te
matu inżynierii miejskiej.

KRZYSZTOF DRATWA
(adres znany redakcji)

icie serca uznano za symbol życia. Autonomicznie, nie
zależnie od woli, serce człowieka wykonuje w spo
czynku około 70 skurczów na minutę, a w ciągu do
by kurczy się aż około 100 tysięcy razy, po
konując opór krwi i nadając jej odpowiednią
prędkość. Gdzie tkwi źródło zasilania tego ukła

du? Gdzie powstaje bodziec dla tej ogromnej pracy? W mięś
niu sercowym jest wyspecjalizowana tkanka, w której wy
twarzane są bodźce przewodzone w całym sercu. Mają one

charakter elektryczny — a więc w sercu powstaje ciągle
prąd elektryczny oi napięciu kilkudziesięciu miliwoltów.
Skupienie tej tkanki nazywa się węzłem zatokowo-przedsion-
kowym i stanowi rozrusznik serca. A gdy ten naturalny roz
rusznik zniszczony jest chorobą? Trzeba zastąpić go nowym,
sztucznym.

*

„Nie, ja nie jestem lekarzem, lecz inżynierem, a dokłada
niej elektronikiem” — prostuje pan Jacek Szczepkowski kie
rujący Pracownią Elektroniczną Kliniki Elektrokardiologicz-
nej Instytutu Kardiologii w Krakowie, gdzie wszczepia się
rozruszniki. Cóż, skoro w grę wchodzi prąd elektryczny
i skomplikowane technicznie urządzenie, problem daleko
przerasta tradycyjną medycynę i trzeba było powierzyć go
w części inżynierom.

Pierwszy rozrusznik — inaczej stymulator serca — skon
struowano w latach trzydziestych w Stanach Zjednoczonych
i niemal równocześnie w Australii. Była to ponoć pokaźna
aparatura zainstalowana obok chorego organizmu. Autofzy
eksperymentu, onieśmieleni niezwykłością własnego sukce
su, obawiali się przedstawić go opinii publicznej.

Wynalezienie tranzystora w 1948 r. dało choremu sercu no
we szanse. Pierwszy rozrusznik impdantowa.no na stałe 25
lat temu w Szwecji. Inżynier Szczepkowski rozkłada przede
mną jednodniówkę wydaną z tej okazji w Szwecji. Na zdję
ciu pierwszy pacjent z rozrusznikiem (wymienianym już kil
kakrotnie na coraz sprawniejszy) Arne Larsson, a obok nie
go lekarz Hans Lańgergren,który współpracując z inżynie
rem Runę Elmqvistem dokonał tej niezwykłej sztuki. Szybko
podjęły ją liczne ośrodki na świecie. W Krakowie pierwszy
rozrusznik wszczepiono w Klinice Kardiologii Ogólnej, któ
rą kierówał prof. Władysław Król. Właśnie z jej zespołu
wyłoniła się z czasem Klinika Elektrokardiologii, która ja
ko jedyna w kraju wyspecjalizowała się wyłącznie w diagno
zowaniu zaburzeń rytmu, leczeniu, także przez implantacje
rozrusznika i kontroli. Oczywiście wszczepia się rozruszniki
także w innych ośrodkach kardiologicznych kraju.

Przybywało pacjentów, których życie można było urato
wać tylko przy pomocy rozrusznika, przyjeżdżali do Krako
wa z całej południowej Polskji. Szybko zwiększano więc ilość

operacyjnych zabiegów. W ubiegłym roku w Krako-wie
wszczepiono już 370 stymulatorów.

Jakie są te źródełka życia? Inżynier Szczepkowski’ przy
nosi w dłoniach cztery i rozkłada przede mną począwszy od
największego. Dwa pierwsze przypominają kształtem pudełka
na pastę do butów, a te mniejsze — raczej prostokątne, za
palniczki. Każde urządzenie składa się z dwóch elementów —

z właściwego stymulatora i elektrody przewodu wprowadza
nego operacyjnie do prawej komory serca. Sam rozrusznik
zawiera urządzenie wytwarzające impulsy elektryczne i ba
terię zasilającą.

Szukano różnych, najdziwniejszych sposobów i zasad ich
konstrukcji oraz źródeł zasilania. Były rozruszniki na ba
terie rtęciowe, próbowano zasilać te urządzenia energią ją

Z inżynierem o sercu

Gdy życie zależy o rozrusznika
drową tworząc w śródpiersiu pacjenta jakby miniaturową
atomową elektrownię z izotopem pro-mieniotwórczego pluto
nu, który — rozpadając się — wytwarzał energię cieplną
zamienianą na elektryczną. Wygrały : z czasem baterie, któ
rych działanie oparte jest na związkach litu, nie wymagają
ce wbudowywania ekranu chroniącego przed promieniowa
niem, osłon przed temperaturą, i specjalnej hermetyczności.

Dziś stosuje się tzw. rozruszniki „na żądanie” Wysyłające
impulsy w tych momentach, w których sercę nie wytwarza
bodźców własnych lub powstają one zbyt rzadko. Najnowsze,
dwusekwencyjne. stymulatory są bardziej „wyczulone” na po
trzeby organizmu w danej chwili. Nowe rozruszniki są coraz

mniejsze, lżejsze, a ich żywotność wzrasta do kilkunastu lat.
*

Wszystkie stymulatory- serca sprowadza się do nas z róż
nych krajów świata. Koszt każdego jest niebagatelny, prze
kracza 1 tys. dolarów, lecz pacjent, oczywiście, otrzymuje go
za darmo. Był czas, gdy brakowało rozruszników, co-stawia-
ło lekarzy wobec niełatwego moralnie wyboru: komu x pa
cjentów ratować życie? ,.

To dziwne, ale odkąd mamy w kraju kryzys, rozruszników
nie brakuje — mówi inż. Szczepkowski — W Instytucie Kar

diologii w Warszawie powstał Bank Rozruszników, który
dyspomije nimi właściwie.

Implauftacja rozrusznika trwa zwykle 1 do 3 godz. Jest tym
trudniejsza i dłuższa im bardziej serce zmienione jest cho
robą. Zabieg ten polega na wytworzeniu loży w okolicy mię
śni piersiowych po stronie lewej — choć , może być także w

miejscu od serca odległym. Od tego cięcia wyszukuje się
żyłę, by przez nią wprowadzić elektrodę do-prawego przed
sionka, a stąd do prawej komory i umocować ją w okolicy
koniuszka serca. Zabieg jest podobno chirurgicznie prosty,
dziś tak powierzchowne cięcie i otwarcie naczynia nie jest
dla chirurga żadną sztuką. Rzecz polega na właściwym umie
szczeniu elektrody. W Krakowie, a konkretnie w Klinice
Elektrokardiologii, którą kieruje doc. Ludwik Sędziwy, wy
konuje się codziennie dwie takie operacje. Oczywiście naj

r-
I
I

pierw idą na operacyjny stół ci, których życie jest najbar
dziej zagrożone.

Klinika jest stłoczona w niewielkich pomieszczeniach w

Szpitalu im. dr Anki. Poczekalnia może pomieścić zaledwie
kilka osób, nie ma miejsca w ambulatorium, a pracownia
elektroniczna wypełniona jest sprzętem Sekretariat mieści
się właściwie na korytarzu. Pracownia diagnostyczna jest
pełna tajemniczych urzą-dzeń, które pozwalają dotrzeć Jo
najbardziej ukrytych mechanizmów ludzkiego organizmu.
Wśród nich cenny mingograf rejestrujący potencjały. wew-

nątrzsercowe. Lecz w sześciu małych salach chorym udało
się stworzyć pewien komfort. Dwie sale sąsiadują z dyżurką

pielęgniarską i śą od niej oddzielone tylko szybą. Pielęg
niarka może więc ciągle obserwować chorych. Najgorszym
mankamentem jest chyba to, że sala operacyjna mieści się
w odległym budynku, .więc pacjentów przewozi się, a potem
przenosi, tuż przed operacją, co stwarza pewne ryzyko, dla
ich zdrowia. ]

21 łóżek ma ta klinika. Mało. Pacjenci -bywają więc czę
ściowo diag-notowani w innych szpitalach i tam oczekują ńa

zabieg, a tu są przywożeni tuż nrzed operacją. Jednak w

pewnych skomplikowanych przypadkach diagnozować trzeba
na miejscu w klinice. Po operacji chorzy pozmtają w kli

nice zwykle dwa tygodnie, ą potem systematycznie zgłaszają
się do kontroli do tutejszego ambulatorium. Przybywa cho
rych, którym trzeba wszczepić rozrusznik — mówi doc. Lud
wik Sędziwy — Społeczeństwo się starzeje, a coraz lepsze
urządzenia diagnostyczne pomagają zdecydować komu sty
mulator jest potrzebny. Powinniśmy wykonywać nie dwie,
lecz cztery operacje dziennie i mamy w klinice zespól leka
rzy, który mógłby się tego podjąć, gdybym były dwie sale
operacyjne.

Pod opieką kliniki jest ponad 1 tysiąc osób z rozrusznika
mi, którym tu, w Krakowie dokonano implantacji, a także
oi, którym wszczepiono rozrusznik w innym ośrodku, lecz
mieszkają na terenie południowo-wschodniego makroregio
nu, gdzie klinika sprawuje swą pieczę. Przychodzą co 1—6
miesięcy, w zależności od ogólnego stanu zdrowia. Każdy ma

tu swoją kartotekę. Nowy, telemetryczny system kontroli
pozwala ż odległych szpitali w Tarnowie, Rzeszowie, Kiel
cach, Krośnie, Zakopanem, przesłać drogą telefoniczną do
Krakowskiej Kliniki, Elektrokardiologii kardiogram, na pod
stawie którego ocenia, się.pracę serca.

*

Kim są pacjenci? Jak - traktują ten fakt, że bicie serca,
czyli trwanie ich życia, zależy od małego metalowego, pudeł
ka, które przyjmują w swój organizm? Przeważnie są to lu
dzie starsi, choć zdarzają się też zupełnie młodzi. Najstar
sza chora, której implantowano rozrusznik, miała 91 lat, a

najmłodsza 14. „Przed zabiegiem boją się bólu, powikłań —

mówi pielęgniarka oddziałowa Stanisława Barycz — ludzie
prości nie mają zwykle orientacji na czym polega działanie
rozrusznika, który noszą w piersi. Uspokaja ich wiadomość,
że jest to tak drogi stymulator amerykański. 'Wielu z nich
pyta o zasadę, jego działania, a przede wszystkim o własne
bezpieczeństwo — chcą wiedzieć na ile mogą polegać na

trwałości aparatu”

„Wśród ludzi noszących rozrusznik jest bardzo ma-,
ło śmiertelnych katastrof — twierdzi inż. Szczepkowski.
Owszem, teoretycznie biorąc, istnieje możliwość pęknięcia
elektrody, najczęściej w związku z uszkodzeniem okolicy roz
rusznika, czy nadmiernym wysiłkiem fizycznym. Ścisk w

tłumie, uderzenie w piersi, np. w czasie wypadku, czy bar-
d:o forsowna praca może spowodować przerwanie elektrody.
Wtedy przez szybką interwencję, można uratować chorego.
Jeśli zdąży do kliniki. Przywieziono właśnie roln-iczkę z

pękniętą elektrodą., udało się ją uratować. Można powiedzieć,
że technika czasem zawodzi, lecz czy własne serce nie czy
ni takich tragicznych niespodzianek?

KRYSTYNA ROŻNOWSKA
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Jut lama nazwa Informuje
turystę o ukształtowaniu tego
górotworu. Rozciąga się on na

dużym obszarze pomiędzy Be
skidem Średnim i częściowo
Pasmom Podhalańskim na za
chodzie, a Beskidem Sądeckim
i Kotliną Sądecką na wscho
dzie. Granicę północną tworzy
Pogórze Karpackie, a południo
wą Gorce. W Beskidzie Wyspo
wym przeważają izolowane,
sterczące kilkaset metrów nad
pogórskim krajobrazem wznie
sienia o wklęsłych stokach i ła
godnych wierzchowinach, często
pokrytych polanami. Na krań-
oach wschodnich (Pasmo Łososiń-
skie, Modyń) oraz zachodnich
(Zębalowa) układ grzbietów za
traca swój „wyspowy” charak
ter.

Rozległa sień dróg okrążają
cych każde niemal wzniesienie,
bardzo ułatwia poznanie róż-,
nych rejonów Beskidu Wyspo
wego. Przez centralne jego frag
menty przebiega najpiękniejsza
krajobrazowo w Polsce linia ko
lejowa z Chabówki przez Msza
nę Dolną i Limanową do Nowe
go Sącza. Już sam przejazd tą
trasą — przed rozpoczęciem ja
kiejkolwiek wędrówki — do-

Turystyczne atrakcje Wiśnicza
Jednym s ciekawszych obiektów w Wiśniczu jest wczesnoba-

gokowy kościół z 1620 roku (na zdjęciu). Jego atrakcją jest obraz
Jana Matejki — „Wskrzeszenie Łazarza”. Artysta dał Łazarzo
wi rysy swego ukochanego, a młodo zmarłego przyjaciela i

szwagra, Stanisława Giebułtowskiego, nad którym załamująca
łęce s rozpaczy jedna i postaci ma rysy Matejki.

Osoby interesujące się Matejką 1 jego pobytem w Wiśniczu

lachęeam do odwiedzenia otwartego niedawno muzeum pamią
tek po Janie Matejce w dworku „Koryznówka”. Jest to obiekt

inajdujący się dokładnie w takim stanie, w Jakim był w cza
tach, gdy przebywał w nim wielki malarz.

Cenne zbiory dotyczące Matejki przechowała rodzina Serafiń-

akich, zaś muzeum powstało dzięki staraniom Marii Serafiń-

skiej-Domańskiej, która pełni funkcję opiekuna zbiorów. Mu
zeum można zwiedzać codziennie, za wyjątkiem poniedziałków
1 wtorków, w godz. od 11 do 14. W ostatnią niedzielę miesiąca
muzeum nieczynne.

KAZIMIERZ OLCHAWA

Bank Rezerw Wczasowych
Dla tych, którzy jeszcze nie wiedzą gdzie jechać na

tegoroczny urlop, Bank Rezerw Wczasowych „Lato 83”,
prowadzony przez Centrum Informacji Turystycznej w

Krakowie, ma kolejne propozycje.
Piwniczna, druga połowa sierpnia, 3-osobowe pokoje,

cena jednego skierowania 7111 zł, zgłoszenia należy kie
rować do Szpitala Klinicznego, tel. 11-36-44, w., 521

Żegiestów, także druga połowa sierpnia, cena jak po
wyżej, miejscami dysponuje także Szpital Kliniczny.

Żegiestów, druga połowa sierpnia, cena 7477, infor
macji udżiela Krakowski Zarząd Dróg, tel. 37-25-19.

Gródek nad Dunajcem, druga połowa sierpnia, pokoje
dwuosobowe, cena 6911, zgłoszenia przyjmuje Krakow
ski Zarząd Dróg.

Na obóz żeglarski w Rucianym Nidzie, zaprasza Przed
siębiorstwo „Opakomet”, druga połowa sierpnia, cena

7454, tel. 33-28-33, w. 283.
Krynica Morska, od 22 sierpnia do 4 września, pokój

trzyosobowy, cena 8578, proponuje Kolumna Transportu
Sanitarnego w Krakowie, tel. 22-75-66, w. 3.

To były propozycje sierpniowe. Bank Rezerw Wcza
sowych dysponuje ponadto miejscami w ośrodkach wy
poczynkowych we wrześniu. Zgłoszeń jest tak wiele,
że trudno byłoby je wszystkie wymienić. Podamy tylko
niektóre miejscowości, gdzie można wyjechać na

wczasy za pośrednictwem Centrum Informacji Tury
stycznej: Darłówek, Kołobrzeg, Władysławowo, Polanica
Zdrój, Żegiestów, Wisła, Gródek nad Dunajcem.

Dokładnych informacji na ten temat udziela CIT, Kra
ków, ul. Pawią 8 lub telefonicznie: 22-60-91 i 22-04-71.

Tu też przedsiębiorstwa, instytucje mogą zgłaszać wol
ne miejsca wczasowe we własnych ośrodkach wypoczyn
kowych.

A teraz nasz bank rezerw transportowych. Są wolne
miejsca w autokarach jadących z Krakowa m. in. do Gdy
ni (20 sierpnia), Wejcherowa (29 sierpnia), Słupska (29
sierpnia) i Koszalina (26 bm).

Informacje i zgłoszenia pod wyżej podanym adresem.

Upalna pogoda, która
od wielu dni panuje, jest u-

trapieniem... ratowników
GOPR. Z gór nadchodzą li
czne meldunki o zasłabnię
ciu lub porażeniach słone
cznych, zwłaszcza starszych
wiekiem turystów. Latem,
zamiast szyn kramera nie
zbędnych przy złamaniach
kończyn, bardziej potrzebny
staje się... cardiamid lub in
ne środki nasercowe.

Turyści nie przestrzegają
przepisów o zachowaniu się
w górach i mimo ostrzeżeń
ratowników GOPR podej
mują samotne wręcz nie

Turystyka rodzinna - to jest to!
Nie rezygnujmy z wycieczek,

wypraw za miasto i zabierania
wraz z sobą dzieci. Wyprawa z

nimi, zwłaszcza gdy jedziemy
koleją czy autobusem, przyspa
rza wprawdzie kłopotów, ale
warto je ponieść. Dla wielu ko
rzyści płynących z rodzinnej tu
rystyki. Spacer, w tym również
za miasto, który maluchowi w

wózeczku zapewnia oddech na

świeżym powietrzu, dla nieco

starszego dziecka staje się okazją
również do poznania otoczenia,
wzbogacenia wiadomości. Nie
sposób przecenić zdrowotnego
znaczenia wycieczek, a także
wychowawczego.

Dłuższy spacer, wycieczka, bu
dzą wątpliwości rodziców, oba
wiających się nadmiernego zmę
czenia dla dzieci. Wątpliwości
rozwiewają opinie specjalistów,
lekarzy, publikacje na te tema
ty, jak np. niedawna Tomasza
Kowalika „Turystyka rodzinna”.
Wyszła w 20 tys. nakładzie, nie
każdy mógł ją zdobyć. Co zaleca
aię w tej popularnej broszurze?

Wskazówki dotyczą zdrowego
dziecka z tym, że równocześnie

podkreślone zostało, aby pamię
tać o wybraniu trasy i pokony
waniu jej w tempie dostosowa
nym do możliwości najsłabszego
fizycznie, najmłodszego uczestni
ka wycieczki.

Przypomina się: 0 4—5-letnie
dzieci mogą swobodnie (tj. bez
odczuwanego zmęczenia, zabu
rzenia oddechu, bólu mięśni nóg,

Dla tych co w góry

Beskid Wyspowy
Propozycje Komisji Turystyki Górskiej

ZG TKKF

starcza niezapomnianych wra
żeń estetycznych.

W ozęści zachodniej Beskidu

Wyspowego (Zębalowa — 859 m,
Szczebel — 977 m, Luboń Wiel
ki — 1022 m, Lubogoszcz — 967
m) szczególnie polecałbym czar
ny szlak z Lubnia na Szczebel
(grota lodowa zwana Zimną
Dziurą) oraz emocjonujące skal
ne podejście z Rabki Zarytego
tzw. Percią Borkowskiego (zn.
żółte) do jedynego górskiego o-

biektu w Beskidzie Wyspowym
— schroniska PTTK na Lubo
niu Wielkim (1022 m).

Centralna część górotworu
(Ciecień — 835 m, Wierzbanow-
ska — 776 m, Snieżnica — 1006
m, Cwllin — 1072 m, Jasień —

1062, najwyższa w Beskidzie
Wyspowym Mogielnica — 1171 m

oraz Łopień — 951 m), stanowi

bezpieczne próby wycieczek
na szczytowe partie Beski
du Żywieckiego, zwłaszcza
w rejon Pilska i Babiej Gó
ry.

W rezultacie doznają po
rażeń słonecznych, a pomo
cy udzielają nie tylko rato
wnicy, ale także kierownicy
schronisk beskidzkich; na

szczęście nie ma ofiar.
Dlatego też GOPR apelu

je o zachowanie szczególnej
ostrożności i nie podejmo
wanie samotnych wycieczek
w góry, zwłaszcza w szczy
towe partie Beskidu Ży
wieckiego.

nadmiernej potllwości, zaburze
nia równowagi występującego
przy zmęczeniu całego ciała) po
konywać dystans do 6 km, gdy
tempo spaceru utrzyma się w

rytmie 2 km na godzinę; Q dzie
ci 6—7-Ietnie w podobnej sy
tuacji, bez fizycznego znużenia,
mogą pokonać dystans 7—9 km,
w tempie 2,5 km na godzinę.

Dotyczy to przebywania trasy
w terenie, bez obciążenia, bez
trudności, jakie stwarzają wznie
sienia, wyboiste polne ścieżki,
piaszczyste drogi, świeżo, zimą,
spadły śnieg.

Zostało przypomniane także, iż
9 dzieci 11—12-letnie mogą swo

bodnie przebyć teren łatwy lub
z niewielkimi utrudnieniami na

dystansie do 12 km dziennie, na
wet z obciążeniem do 4 kg, nio
sąc swe osobiste rzeczy, dodatko
wą na zmianę odzież, część po
żywienia, napój.

Warto ponadto wiedzieć, że na

każdy 1 km marszu lub spaceru
dziecka należy doliczyć 10 mi
nut, co w rezultacie wydłuża
czas przebycia dystansu. Tak
więc każdy dłuższy niż 1000-me-
trowy spacer musi być zaplano
wany z poprawką na sprawność
marszu dziecka. Rezerwa czasu,
zwłaszcza w przypadku spaceru
z małym dzieckiem, ma sięgać
1,5 godziny. W praktyce oznacza

to, iż na przebycie z dzieckiem
trasy 3—5 km potrzeba 3—4 go
dziny. Każda zatem dłuższa wy
cieczka z dziećmi do około 10 lat

dopiero jego autentyczną wizy
tówkę. Wielka tu rozmaitość
szlaków • i najwartościowsze
kompleksy leśne. Polecam szczyt
Ćwilina (1072 m) oraz wierzcho
łek Mogielicy (1171 m), jako
krajobrazowe znakomitości. Ła
dne są także: żółty szlak z Ćwi
lina przez Czarny Dział do
Mszany Dolnej oraz zielony
szlak także do Mszany Dolnej —

z Jasienia.
Część wschodnia 1 północna

Beskidu Wyspowego są całko
wicie odmienne krajobrazowo.
Na pograniczu z Pogórzem Wie
lickim wyspowe wzniesienia for
mują się w wyraźne grzbiety
(np. Kamionna — Przełęcz Wi
doma — Łopusze — Kobyła). To
samo obserwujemy w Paśmie
Łososińskim. Natomiast Koetrza
— 730 m, Cichoń — 928 m. Łyż

Idź na wycieczkę
Akcja: NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WYCIECZKĘ — 13.08.

— sobota: „W Dolinie Kluczwody”.
Trasa: Muwwnla — Wierzchowie — Gacki — Ujazd — Zabie

rzów, km 10, OTP 10. ,

Zbiórka o godz. 7.45 na Dworcu PKS w Bronowieach.

Wyjazd e godz. 8.00 PKS do Muirowni.

Koszt wycieczki ok. 20 zł.
14.08. — niedziela — „Przez Garb Tenczyński”.
Trasa I: Morawica — Aieksandrowice — Butów — ILI Bu-

rowska — lasami Garbu Tenczyńskiego — Zabierzów, kra. 8,
OTP 8.

Zbiórka o godz. 8.00 na ul. Senatorskiej, Dw. MPK na Salwa
torze.

Wyjazd o godz. 8.15 autobusem MPK linii nr 300 do Mora
wicy. Bilety do Morawicy po 15 zł.

Trasa II: „Wyprawa do Zwierzyńca”: Rudawa — Nawojowa
— Las Zwierzyniec — Rzeczki — Krzeszowice, 11 ta, OTP
11+5.

Zbiórka o godz. 7.45 na Dworcu Gł. PKP w Krakowie.

Odjazd o godz. 8.00 do Rudawy.
Bilety wycieczkowa powrotne do Krzeszowic po 16 zł.

Informujemy równocześnie o zapisach na wycieczki w ramach
akcji „Po górach i dołem wędruj i Grodzkim Kołem”:

21.08. — wycieczka autokarowa w Tatry — koszt 310 zł.
28.08. — wycieczka górska Rzeki — Ostra pzez Kobylicę —

924 m — Mszana Doi. PKS — koszt 170 zł.
28.08. —„Zalipie” — PKS — koszt 130 zł.

musi być planowana z rezerwą
czasową na odpoczynki, zwiedza
nie tego, co ciekawe w terenie,
na zabawę, fotografowanie itd.,
nie licząc przerw w marszu w

czasie najsilniejszego operowania
słonecznych promieni i na posi
łek.

Rytm wędrówki, dobór terenu
z uwzględnieniem trudności je
go pokonania, obciążenie dziecka
nie powinny ulegać zmianom
podczas kilku pierwszych wędró
wek. Po takich dopiero zapra
wach wysiłek dziecka można

zwiększyć.
Podobnie w czasie wielodnio

wych wędrówek. Kilka pierw
szych musi mieć w swym pro
gramie przyzwyczajanie, trening.
Trzeba też pamiętać o uwzględ
nieniu warunków pogodowych, a

więc inaczej rozłożyć wysiłek
dziecka w dzień chłodny, wietrz
ny, z opadami, inaczej w dzień

ciepły. Gdy słonecznie, upalnie,
bez wiatru, gdy wędruje się w

terenie otwartym, bezdrzewnym,
przy braku cienia — tempo mar
szu, odzież, obciążenie muszą być
tym staranniej dostosowane, z

wzięciem pod uwagę odporności
dziecka. Konieczne jest nakrycie
na głowę, przewiewna odzież,
dla uniknięcia słonecznych opa
rzeń stopniowe „negliżowanie”
dziecka.

Jeśli spostrzeżemy znużenie
dziecka należy zatrzymać się na

odpoczynek, jeśli monotonia spa
ceru wzbudza niechęć dziecka do

ka — 807 m, Szkiełek — 758 m,
stanowią typowe „wyspy”.

Godne polecenia na górskie
wycieczki są jeszcze następują
ce szlaki w Beskidzie Wyspo
wym:

— Żegocina — Kamionna (805
m) — Tymbark (zn. żółte i nie
bieskie),

— zejście z Sałasza (908 m) do
Laskowej szlakiem czarnym,

— zielony szlak z Ostrej (929
m) przez Szkiełek do Łukowicy,

— odcinek Szlaku Kwitnącej
Jabłoni (zielony) pomiędzy Li-
taczem, Podegrodziem 1 Łąc
kiem.

Obszar Beskidu Wyspowego
to teren znacznie rozwiniętej
gospodarki pasterskiej, której
tradycje są tutaj kultywowane.
Z miejscowościami o wybitniej
szych zabytkach hasłowo jedy
nie polecam: Dobrą, Jodłownik,
Kamienicę, Kasinę Wielką, Las
kową, Limanową, , Łętownię,
Skrzydlną,. Szczyrzyc i Wy-
trzyszczkę.

Nowości wydawnicze: mapa
turystyczna Państwowego Przed
siębiorstwa Wydawnictw Karto
graficznych w Warszawie —

„Beskid Wyspowy” — wydanie
1983.

ANDRZEJ MATUSZCZYK

obserwacji, zwróćmy jego uwa
gę na chmury, drzewa, inne zja
wiska, na budowle, przedmioty,
zachęćmy je do zbierania kwia
tów, ciekawych kamieni, jesienią
— liści. Bacznie czuwając nad
bezpieczeństwem dziecka, gdy ma

ono już 3, 4, 6 lat nie bójmy się
z nim dłuższych spacerów, wy
cieczek do lasu, na grzyby, jago
dy, nad rzekę, wędrówek jej
brzegami.

Autor wspomnianej publikacji
pisze: „Nie wstydźmy się popro
sić, aby w jakimś gospodarstwie
umożliwono naszemu dziecku
zobaczenie zwierząt dómowych i

czynności gospodarczych, maszyn
rolniczych, narzędzi, których
dziecko nie miało okazji zoba
czyć, dotknąć. Każda tego rodzaju
okazja to szansa poznania czegoś
nowego, odmiennego od codzien
nego doświadczenia dziecka w

domu rodzinnym, okazja do py
tań i oczekiwanie od rodziców

odpowiedzi. Zarówno niezwykłe
okazy przyrody, nurt rzeki, czyn
ności w gospodarstwie, wygląd
domu wiejskiego, czy też zabyt
kowa budowla, ruina, zbiór
przedmiotów w Muzeum Regio
nalnym — to dziesiątki tematów,
które mogą 5 powinny stać się
osnową rozmów z dzieckiem w

czasie wycieczki niedzielnej,
spaceru w miejscowości wypo
czynkowej, podczas wakacji”.

Opracowała:
BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Trener kadry naszych koszykarek — Ludwik MIĘTTA:

Wynik na miarę naszych możliwości
— Jak ocenia Fan siódme

miejsce naszego zespołu w mis
trzostwach świata, które roz
grywane były w BrazylliT —

pytam trenera kadry naszych
koszykarek LUDWIKA MIĘT-
TĘ7

— Uważam, że jest to dobry
wynik, chociaż przy większym
szczęściu, innym rozkładzie gier
mogło być nieco lepiej. Na
szym podstawowym zadaniem
było wyjście z grupy elimina
cyjnej i zakwalifikowanie się
do finałów. To nam się udało.
Wygraliśmy z Japonią, Austra
lią i Jugosławią. Najbardziej o-

bawialiśmy się tego ostatniego
spotkania, Jugosłowianki przy
jechały znacznie wcześniej od
nas do Brazylii, kłopoty aklima
tyzacyjne miały więc poza sobą.
Zwycięstwo dawało nam nie
tylko pierwsze miejsce w gru
pie, ale liczyło się także w fi
nałach.

— W finałach nastąpiła jed
nak seria porażek?

— Kilka spotkań nasza dru
żyna zagrała słabiej niż się spo
dziewałem. Wpływ na to miały
m. in. trudności aklimatyzacyj
ne. Przenieśliśmy się po elimi
nacjach z nadmorskiego Rio de
Janeiro do Sao Paulo, które le
ży na wysokości ok. 800 me
trów. Przy lepszej grze nasze
go zespołu była szansa na na
wiązanie wyrównanej walki tak
z Koreankami, jak i z Bułgar-
kaml. Gdybyśmy grali z Koreą
pod koniec turnieju, szanse na

zwycięstwo byłyby znacznie
większe, nasze rywalki bowiem
z meczu na mecz spisywały się
słabiej, nie wytrzymując tru
dów mistrzostw pod względem
kondycyjnym. Bułgarki odmło
dziły drużynę, ale trzon stano
wią zawodniczki, które zdobyły
srebrny medal olimpijski. Są
nadal groźne. Mecz z nimi je
dnak nam się nie udał. Mistrzo
stwa zakończyliśmy mocnym
akcentem, zwycięstwem nad
brązowymi medalistkami MS
— Chinkami i to po bardzo do
brym pojedynku. Gdyby moje
podopieczne grały tak dobrze we

i* Poznajmy ich bliżej

Polscy medaliści z Helsinek
Po zdobyciu złotego medalu w

Helsinkach nasz znakomity kulo
miot — EDWARD SARUL po
wiedział: „Jeśli mam być szcze
ry, to nie wierzyłem w swoje
zwycięstwo. Najwyżej spodzie
wałem się jednego z medali.
Podczas konkursu czułem się
senny, dopiero wynik Timmer-
manna w piątej kolejce zmobili
zował mnie do walki. W ostat
niej próbie postanowiłem ryzy
kować i wszystko postawić na

jedną szalę. Jestem zdania, że
Ulf Timmermann będzie godnym
następcą rekordzisty świata Udo

Beyera. Po raz pierwszy w swo
jej karierze startowałem w kon
kursie, który rozgrywany był na

środku boiska, ale jak widać nie
przeszkodziło to w- osiągnięciu
dobrych wyników”.

Edward Sarul urodził się 16.
11. 1958. Ma 195 cm wzrostu, wa
ży 115 kg. Treningi rozpoczął w

roku 1974. Samodzielnie ćwiczył
od 18 roku życia. Jest zawodni
kiem klubu Górnik Zabrze, jego
trenerem jest Aleksander Dasz
kiewicz. Edward Sarul jest ka
walerem.

Trzykrotnie był mistrzem Pol
ski. Po raz pierwszy w roku 1979
(pokonał wówczas Władysława
Komaraco uznane zostało za

wielką sensację). Jest rekordzi
stą Polski — 21,68 m.

ZDZISŁAW HOFFMAN jest
jedną z wielkich rewelacji tego

Czy polskie judoczki dogonią europejską czołówkę?
Judo kobiet w Polsce zdobyło sobie pełne

prawa, jako samodzielna dyscyplina sportu,
nie tak dawno. Nasze zawodniczki zaczęto
wysyłać na mistrzostwa świata i Europy. Na
razie w tych najważniejszych sprawdzia
nach nie odnosimy jeszcze oszałamiających
sukcesów, chociaż piąte miejsce Majdan w

ubiegłorocznych MS, nie jest, jak na debiut
złym wynikiem. Nie tak łatwo dogonić e-

uropejską czołówkę.
„Nasze dziewczęta czynią stałe postępy —

mówi trener kadry narodowej Jacek Skubis —

ale wydaje mi się, że w zbyt wolnym tempie.
Co hamuje ten pościg za najlepszymi judocz-
kami na naszym kontynencie? Uważam, ze
trzeba będzie poprawić przede wszystkim pra
cę w klubach. Wkrótce spotkam się z trenera
mi, którzy prowadzą na co dzień zajęcia z ka-
drowiczkami, ustalimy wspólne metody dzia
łania. Powinna — moim zdaniem —- wzrosnąć
ilość treningów, a także ich jakość. Od pra
cy w klubach zależy bardzo wiele. Co praw
da w tym roku mamy więcej zgrupowań
centralnych, niż w ubiegłym sezonie, ale na

obóz, by przyniósł spodziewany skutek szko
leniowy, zawodniczki muszą przyjechać od
powiednio przygotowane. Z drugiej strony
zdaję sobie sprawę, że trudno wymagać od
judoczelk, by trenowały na przykład <o-

dziennie w klubie, jeśli jedne uczą się, a

drugie pracują. Jest to dyscyplina sportu na
dal czysto amatorska, nawet kadrowiczki,
nawet Majdan, mająca ldasę mistrzowską
międzynarodową nie otrzymuje stypendium.
10 zawodniczek z kadry pobiera kadrowe w

wysokości 2 tys. złotych miesięcznie, trudno
za to jednak wyżyć. I chociaż oficjalnie zo
staliśmy zaakceptowani przez centralne wła
dze sportowe, to jednak nie jesteśmy trak
towani na równi z innymi. Opracowałem

wszystkich meczach finałowych,
wtedy byłaby szansa nawet
na medal. Ale — jak już po
wiedziałem — siódme miejsce
też nas zadowala. Zresztą w

wypowiedziach prasowych czy
komentarzach kuluarowych pod
kreślano, że polska drużyna
zaprezentowała zię z dobrej
strony. Wstydu nie przynieśli
śmy. Trzeba też przypomnieć, że
w reprezentacji nie mogły wy
stąpić wszystkie najlepsze pol
skie koszykarki, zabrakło m. In.

Janowskiej i Komorowskiej,
które są na urlopach macierzyń
skich. Ryło to duże osłabienie.
Obawiam się, że w przyszłości
trudno będzie polskiej druży
nie powtórzyć ten wynik z Bra
zylii.

— Które a naszych koszyka
rek grały najlepiej?

— Rozgrywające Iwaniec i Se-
■werynj na wyróżnienie zasłuży
ła także Kozera. Sędzicka dob
rze spisywała się w elimina
cjach, w finałach straciła nagle
formę.

— Jakie dały się zauważyć
tendencje w światowej koszy
kówce pań?

— Jeśli chodzi o nowinki
techniczne czy taktyczne, to nie

rocznego sezonu. W ciągu jedne
go roku poprawił się prawie o

metr.

Warto przypomnieć, że w 1982
r. jego najlepszy rezultat wyno
sił zaledwie 16,49, a granicę 17
m po raz pierwszy przekroczył
dopiero w tym sezonie.

Czym należy tłumaczyć ten

zdumiewający postęp?
Na pytanie to odpowiada tre

ner Andrzej Lasocki. „...Po pro
stu procentują lata solidnej, cięż
kiej pracy. O tym, że Zdzisław
Hoffman jest wielkim talentem
lekkoatletycznym wiedzieliśmy
wszyscy od dawna, ale różnego
rodzaju kontuzje i kłopoty spra
wiały, iż nie mógł w pełni wy
kazać swych możliwości. Dopiero
w tym sezonie nastąpiła eksplo
zja wyników. Hoffman jest za
wodnikiem obdarzonym wspa
niałą skocznością, a przy tym
biega 100 m w 10,7. Swej szyb
kości jeszcze nie w pełni wyko
rzystuje w trójskoku. I właśnie
tu tkwią jeszcze pewne rezerwy.
Oczywiście ze zmianą stylu czy
metod treningowych nie będzie
my się spieszyć Hoffman skacze

własnym stylem, który odpowia
da jego wrodzonym warunkom.

Jeśli idzie o poniedziałkowy
konkurs, to nie dał on w pełni
odpowiedzi na pytanie jakie mo
żliwości ma nasz trójskoczek.
Gdyby w ostatniej kolejce Banks
skoczył dalej, wówczas Hoffman

ma rewolucyjnych zmian. Da
ło się natomiast zauważyć, że

prawie wszystkie zespoły, z wy
jątkiem naszego, miały w swych
szeregach bardzo wysokie za
wodniczki (mierzące dwa me
try i więcej). Warunkami fi
zycznymi nasza reprezentacja u-

stępowała znacznie pozostałym.
— Czy jednak przez wprowa

dzenie na boisko tak wysokich
zawodniczek gra nie traci na a-

trakcyjności?
— Tak i dlatego komisja

techniczna Międzynarodowej Fe
deracji Koszykówki, obradująca
podczas mistrzostw świata,
przedstawiła projekt zmian
przepisów, które niają obo
wiązywać po Igrzyskach O-
limpijskich w Los Angeles. Jed
nym z najważniejszych posta
nowień jest wprowadzenie za
sady, że za celny rzut oddany
spoza 6 metrów (pod koszami
wymalowane zostaną granice tej
odległości) przyznawać się bę
dzie 3 punkty. Rola zawodni
czek mniejszych, rzucających
dobrze z dystansu znacznie więc
wzrośnie. A propos skutecznoś
ci — w meczu z Chinkami na
sze zawodniczki osiągnęły aż 61

przeszedłby przez podobną pró
bę jak poprzedniego dnia Ed
ward Sarul. Oczywiście w tak
specyficznej konkurencji jak
skoki trudno mówić o realizacji
założeń taktycznych, ponieważ
podczas konkursu może wiele
się zdarzyć, ale przed zawodami

ustaliliśmy że w pierwszej ko
lejce skok musi być na zaliczę
nie. Dwa dalsze skoki to utrzy
manie się w czołówce, a dopiero
w trzech ostatnich w ścisłym fi
nale trzeba pójść na pełny gaz.
Plan ten Zdzisław Hoffman zre
alizował w 100 proc.”.

ZDZISŁAW KWAŚNY urodził
się 6 listopada 1960 roku. Ma 194
cm wzrostu, waży 92 kg. Lekko
atletykę trenuje od 1976 roku.

Jego klubowym trenerem jest
Grzegorz Nowak. Kwaśny jest
zawodnikiem Olimpii Poznań.
Jest tegorocznym mistrzem Pol
ski.

A oto co powiedział srebrny
medalista w rzucie młotem —

Zdzisław Kwaśny po zakończe
niu konkursu: „Jestem bardzo
zadowolony z wyniku jaki osią
gnąłem. W najśmielszych marze
niach nie przypuszczałem, że uda
mi się pokonać Jurija Sedycha.
Do tej chwili mój rekord życio
wy wynosił 78,84, ale na trenin
gach rzucałem już dalej. Bardzo
cieszę się także z tego, że zdoby
wając srebrny medal udało mi
się ustanowić nowy rekord Pol
ski”.

ostatnio raport o stanie judo kobiet w na
szym kraju, został on przyjęty przez Polski
Związek Judo i przedstawiony będzie wkrót
ce na forum Głównego Komitetu Kultury
Fizycznej i Sportu. Postuluję w tym opraco
waniu min. rozszerzenie kadry (na razie ma

ona limit 1'0 miejsc), przyznanie najlepszym
zawodniczkom stypendiów, większe przydzia
ły sprzętu. To jest minimum, które powin
niśmy zdobyć. Wszystko wskazuje na to, że
do programu Igrzysk Olimpijskich w 1988
roku, judo kobiet zostanie włączone. Wów
czas zapewne otrzymamy większe dotacje,
więcej sprzętu. Ale czy wtedy nie będzie za

późno? Myślę, że już teraz powinno się nam

stworzyć odpowiednie warunki szkoleniowe”.

Tyle trener Jacek Skubis. Przebywa on

obecnie wraz ze swoimi podopiecznymi na

zgrupowaniu w Zakopanem. Pod koniec
sierpnia, grupa naszych zawodniczek poje-
dzie na turniej do Austrii, a potem przez ty
dzień będzie tam trenować wspólnie z A-
ustriaczkami, które należą przecież do e-

uropejskiej czołówki. Pod koniec roku na
sze najlepsze judoczki wezmą z kolei udział
w turnieju we Francji, a następnie spotkają
się na wspólnym zgrupowaniu z Francuzka
mi. Obydwa te wyjazdy są bezdewizowe. W
tym roku nasza kadra sprawdzi swe możli
wości także na zawodach- w Bułgarii. Ka
lendarz międzynarodowych występów pol
skich judoczek jest więc dość bogaty. I do
brze. Celem jest jak najlepsze przygotowa
nia się do mistrzostw Europy, które rozegra
ne zostaną w marcu przyszłego roku.

Warto też dodać, że na zgrupowaniu w Za
kopanem przebywają obecnie trzy zawodniczki
krakowskiego Jordana: Dyrda, Kawałek i
Maślana. T.G.

procent celności rzutów, co zda
rza się rzadko.

— Czy mieliście trochę wol
nego czasu na zwiedzenie oby
dwu miast, w których rozgry
waliście mistrzostwa?

—Tak, udało nam się prze
znaczyć trochę czasu na zwie
dzanie Rio de Janeiro i Sao
Paulo. Pozostały wspaniałe
wspomnienia. Mieliśmy też spot
kania z miejscową Polonią.

— Czas myśleć już chyba .

•

kolejnym ważnym sprawdzia
nie międzynarodowym o mis
trzostwach Europy, które odbę
dą się w połowie września na

Węgrzech.
— Tak, wkrótce czeka nas

walka w mistrzostwach naszego
kontynentu. Bronimy srebrne
go medalu i to zobowiązuje. Za
wodniczki otrzymały teraz ty
godniowy urlop, a w najbliż
szy poniedziałek zbieramy się na

krótkim zgrupowaniu w Zako
panem. Weżmiemy też udział
w zawodach w Jugosławii i we

Włoszech. Czasu na przygotowa
nia pozostało niewiele, ale wy
daje mi się, że uda nam się o-

siągnąć dwa szczyty formy. Dru
gi właśnie na mistrzostwa Eu
ropy na Węgrzech. Nie wyklu
czam też niewielkich zmian w

składzie drużyny. .

— Czy nie zapomniał pan jed
nak o koszykarzach Wisły, któ
rych trenerem został Pan od

nowego sezonu?
_

Nie zapomniałem, lecz jak
dotąd nie miałem czasu, by pro
wadzić z nimi zajęcia. Opra
cowane przeze mnie plany szko
leniowe realizuje trener M. Gor-

goń. Zespół, został wzmocniony
Sudą i jak mnie poinformowa
no — wszyscy trenują bardzo
solidnie. Nie będę niestety obec
ny podczas inauguracji rozgry
wek ligowych koszykarzy. (17—
18 września), w tym czasie bę
dę z reprezentacją kobiet jesz
cze na Węgrzech. Ale już od

drugiej kolejki poprowadzę
„Wawelskie Smoki” do walki

po ligowe punkty.
Rozmawiał

— TADEUSZ GÓRSKI

Czy Zico i Cerezo

będą grać
we Włoszech?

Sprawa odmowy gry bra
zylijskim piłkarzom Zico i
Toninho Cerezo we włoskich
klubach Udinese i AS Roma
nie znalazła jeszcze finału.
Nie tak dawno Włoska Fe
deracja Piłkarska dopatrzyła
się przekroczenia obowiązu
jącego regulaminu i nie wy
raziła zgody na grę obu
Brazyliczyków we Włoszech.

Sprawa Zico i Toninho Ce
rezo wywołała zainteresowa
nie Włoskiego Komitetu O-

limpijskiego — CON1. Komi
tet powołał specjalną komi
sję, w składzie której znaj
duje się trzech profesorów
prawa, która ma zbadać za
sadność decyzji Włoskiej Fe
deracji Piłkarskiej. Jak na

razie, komisja bada szczegóły
i wstrzymuje się z wyda
niem ostatecznej decyzji.
Prawdopodobnie zapadnie
ona na początku trzeciej de-

To Was
zaciekawi

kady lipca. Włoska prasa
wstrzymuje się od komenta
rzy na temat prac komisji,
dziennikarze jednak przypu
szczają, iż istnieje spora
szansa, by Zico i Toninho
Cerezo grali w Udinese i AS
Roma.

Piłkarska liga angielska
na ekranach telewizorów

Zakończyły się długotrwałe
negocjacje władz angielskiej
ligi piłkarskiej z przedstawi
cielami sieci telewizyjnych w

sprawie transmisji spotkań o

mistrzostwo Anglii w następ
nym sezonie. W porozumie
niu zawartym między stro
nami najistotniejszym dla
miłośników piłkarstwa na

Wyspach jest punkt mówiący
o transmitowaniu 10 spotkań
na żywo w każdej kolejce.
W piątek lub -sobotę każdego
tygodnia dwie stacje telewi
zyjne przekazywać będą po 5
meczów. Umowę między klu
bami a stacjami telewizyjny
mi podpisano na 2 lata, w

trakcie których 92 angielskie
kluby ligowe zarobią ók. 8
min doi. Ciekawostką jest
fakt, że w początkowej fazie
negocjacji suma ta uważana
była przez kluby jako „śmie
szna”.

A może nasza telewizja
podpisałaby podobną umowę
z PZPN? Kibiców zadowoli
łyby choćby dwie transmisje
z każdej kolejki spotkań.

Coraz trudniej o medal
w pięcioboju

Po złotym okresie polskie
go pięcioboju, znaczonym
wspaniałymi osiągnięciami
Janusza Peciaka i drużyny w

San Antonio, Montrealu, Jo-

enkepingu, Budapeszcie,
Drzonkowie, akcje Polaków
na światowym rynku wyraź
nie ostatnio spadły.
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składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia 1 żalu
z powodu śmierci MĘŻA.

Dyrekcja 1 POP PZPR
Zakładu Budowy sieci
Elektrycznych „Elbud”

w Krakowie
oraa koleżanki i koledzy

PRACA

ZLECĘ wykonanie prae murar-

sko-tynkaraklch (remont). Zgło
szenia: Kraków, Zduńska * (wie
czorem). g-68396

SPRZEDAŻ

TUNEL ogrodniczy wraz z folią
— sprzedam. Tadeusz Lesiak, Za
bierzów, Kolejowa 48 (betonlar-
nia). g-68393

RÓŻNE

DYSKRECJĘ 1 atrakcyjne oferty
zapewnia biuro matrymonialne
„EWA”, Odańsk-8, skrytka 237.

USŁUGI

UKŁADANIE parkietów, PCW,
mozaiki parkietowej — Nowak,
tel. 37-17-16. g-68271

DESKI — świerk, sosna — ca

lówkl. 10 kubików, dwóikl 1 sió
demki — sDrzedam. Władysław
Pajak. 32-437 Skomielna Czarna
154. e-67194

’ LOKALE

ŁAŃCUT! Mieszkanie komfortowe
M-2 zamienię na podobne w Tar
nowie. Tarnów, tel. 33-09, 68-54,
59-96 (w godz. 9—16). te-66513

PRZETARGI

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Wieliczka z siedzibą
w Bilczycach sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

1. samochód „Syrena R-20”, nr fabr. 367523, rok prod. 1977,
nr rej. KRA 093 K, stopień zużycia 75 proc., cena wy
wołania 75.000 zł

8. samochód „Star A-28-03 (osinobus), nr fabr. 03255, rok
prod. 1969, nr rej. 440 H, stopień zużycia 65 proc., cena

wywołania 289.450 zł
3. samochód „Star ZSR-28” (ciężarowy bez skrzyni ładun

kowej), nr fabr. 8848, nr rej. 7637 WW, stopień zużycia
65 proc., cena wywołania 292.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1983 r., o godz. 10,
w biurze POHZ w Bilczycach.

Pow. samochody można oglądać: pozycja 1 i 2 w — GHZ
Liplas; pozycja 3 w GHZ Staniątki.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania, należy
wpłacić w kasie GHZ, najpóźniej w dniu poprzedzającym
przetarg do godz. 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-5466

NAUCZYCIELKĘ lub NAUCZYCIELA
GRY NA FORTEPIANIE

ZATRUDNI od 1 września 1983 r.

państwowa szkoła muzyczna
I stopnia w Wadowicach.

Dojazd do pracy 2 razy w tygodniu.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat szko

ły — Wadowice, ul. Dzierżyńskiego 11, telefon 41-84.
K-5431
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KOMUNIKAT
Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

w Krakowie

Zarząd Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska’*
w Krakowie, pi. Na Groblach 7,

zawiadamia, że

od dnia 1 września 1983 r. do dnia 30 listopada 1983 r.

będzie przeprowadzana aktualizacja rejestru członków
‘

Spółdzielni.
W związku z tym członkowie Rejonowej Spółdzielni

„Samopomoc Chłopska” w Krakowie, pl. Na Gro
blach 7, którzy wyjechali poza teren działalności Spół
dzielni, proszeni są o zgłoszenie się w biurze Spół
dzielni lub też podanie listowne swoich adresów za
mieszkania, celem przekazania należnych udziałów.

Udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wy
płacane ich spadkobiercom po przedłożeniu dokumen
tów uprawniających do odebrania spadków po by
łych członkach Spółdzielni.

Udziały nie odebrane w terminie do dnia 30 listo
pada 1983 r. zostaną przeksięgowane na fundusz za
sobowy Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska” w Krakowie, pl. Na Groblach 7.

K-5424
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PKP — ODDZIAŁ SOCJALNY
w Krakowie, ul. Mogilska 1,
ZATRUDNI w podległych jednostkach

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

■ PALACZY centralnego ogrzewania
(praca turnusowa)

fi POMOCE KUCHENNE (praca turnusowa)
■ BUFETOWE
■ SPRZĄTACZKI
■ KONWOJENTÓW artykułów spożywczych
■ STOLARZY
■ HYDRAULIKÓW
H KONSERWATORÓW urządzeń chłodniczych
Informacji o warunkach pracy i wynagrodzeniu

udziela i zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny, Kra
ków, ul. Mogilska 1, II piętro, pokój 227, teł. 22-70-22,
wewn. 35-36 lub 22-90-84.

s

|
S■

K-5503

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
i MASZYN KABLOWYCH

w Krakowie, ul. Wielicka 114,

ZATRUDNI

KOBIETY I MĘZCZYZN
na stanowiska:

TOKARZY

FREZERÓW
ŚLUSARZY
FORMIERZY

o
o
o
o
O SPAWACZY elektryczno-gazowych
O MURARZY

O HYDRAULIKÓW
o OPERATORÓW maszyn kablowych
O PRACOWNIKÓW
niewykwalifikowanych.

Bardzo dobre warunki płacy.
Absolwenci szkół mile widziani.

Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela I zgłoszenia przyjmują Dział

Kadr, ul.

Dojazd
tobusami
zbytu”

Wielicka 114, tel. 55-32-10.

tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 lub au-

104, 182 — do przystanku obok „Polmo-

Zarząd Okręgu FWP w Krynicy ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie nastę
pujących robót w niżej wymienionych obiektach:

1. malowanie farbami klejowymi tynków wewnętrznych
w DW „Farys H” w Krynicy, termin rozpoczęcia robót
ustala się na dzień 1 XI, a zakończenia na dzień 15 XII
1983 'i.

2. malowanie farbami klejowymi i olejnymi tynków we
wnętrznych w DW „Temida” w Czchowie, termin rozpo
częcia robót ustala się na dzień 1 XI, a zakończenia na

dzień 15 XII 1983 r.

3. malowanie farbami olejnymi stolarki okiennej i drzwio
wej w DW „Zamek” w Krynicy, termin rozpoczęcia ro
bót ustala się na dzień 1 XI, a zakończenia na dzień
15 XII 1983 r.

4. wykonanie robót elewacyjnych w DW „Mimoza” w Kry
nicy, termin zakończenia robót ustala się na dzień 15 X
1983 r.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje się do

wglądu w Dziale Inwestycji i Remontów ZO FWP — Kry
nica, ul. Pułaskiego 7, pokój nr 18.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Zarządzie Okręgu FWP, w terminie 14-
dniowym od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od daty uka
zania się niniejszego ogłoszenia, o godzinie 10, w Zarządzie
Okręgu FWP w Krynicy przy ul. Pułaskiego 7.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-5721

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, ul. Li.
powa 8, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO I sprzedadzą:

— samochód towarowo-osobowy „Nysa” typ S-21T, nr inw.
741-2856, rok prod. 1973, nr rej. TAR 608 E, nr fabr.
119975, silnik S-21, nr fabr. 186485, stopień zużycia 80 proc,
cena wywołania 106.000 zł

— samochód ciężarowy „Star” A-29, nr inw. 742-2636, rok
prod. 1971, nr- rej. TAR 745 E, nr fabr. 15329, silnik
S-47A, nr fabr. 71380, stopień zużycia 70 proc., cena wy
wołania 234.600 zł

— ciągnik siodłowy „Tatra” 148 NT 6X6, nr inw. 742-2738,
rok prod. 1972, nr rej. TAR 382 E, nr fabr. 363830, silnik
T 2-928-1, nr fabr. 22128, stopień zużycia 70 proc., cena

wywołania 870.000 zł
— samochód ciężarowy „Star” A-29, nr inw. 742-3058, rok

prod. 1974, nr rej. TAR 493 C, nr fabr. 45812, silnik S-47A,
nr fabr. 76330, stopień zużycia 65 proc., cena wywołania
273.700 zł

— samochód ciężarowy „Star” A-29, nr inw. 742-3059, rok
prod. 1974, nr rej. TAR 385 E, nr fabr. 36877, silnik S-47A,
nr fabr. 0859, stopień zużycia 60 proc., cena wywołania
312.800 zł

— samochód samowyładowczy „Star” W-28, nr inw. 742-3087,
rok prod. 1974, nr rej. TAR 074 C, nr fabr. 65828, silnik
S-530, nr fabr. 40616, stopień zużycia 85 proc., cena wy
wołania 208.950 zł

— samochód sanitarka „Fiat” 125 p, nr inw. 743-3219, rok
prod. 1976, nr rej. TAR 412 E, nr fabr. 536190, silnik
115 C.076, nr fabr. 347422, stopień zużycia 55 proc., cena

wywołania 230.400 zł
— autobus „San” H-100A, nr inw. 744-2473, rok prod. 1970,

nr rej. TAR 790 C, nr fabr. 140095, silnik SW-400, nr

fabr. 19496, stopień zużycia 70 proc., cena wywołania
636.600 zł

— autobils „San” H-100, nr inw. 744-2846, rok prod. 1973,
■nr rej. TAR 416 E, nr fabr. 270096, silnik S-530, nr fabr.

86521, stopień zużycia 65 proc., cena wywołania 742.700 zł
— ciągnik siodłowy „Jelcz” 317, nr inw. 746-2767, rok prod.

1973, nr rej. KT 9786, nr fabr. 000657, silnik SW-680, nr

fabr. 117200258, stopień zużycia 60 proc., cena wywołania
857.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 VIII 1983 r., o godz. 10,
w Zakładzie Transportu Samochodowego.

Pojazdy można oglądać począwszy od dnia 18 do 24 VIII
1983 r., w godz. od 10 do 12, w Zakładzie Transportu Samo
chodowego.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, bezpośrednio
w Kasie Zakładu, do godz. 13.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest:
— złożyć Komisji przetargowej, przed rozpoczęciem prze

targu, oświadczenie, że wyraża zgodę na warunki prze
targu i że nabywa pojazd na potrzeby własne.

— przedłożyć Komisji • przetargowej zaświadczenie z Wy
działu Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego, jeżeli po
jazd ma być wykorzystany do prowadzenia publicznego
ciężarowego transportu drogowego w zakresie nieregu
larnego przewozu ładunków ciężarowych pojazdami sa
mochodowymi lub Urzędu Miejskiego, Gminnego albo
Dzielnicowego, jeżeli pojazd ma być wykorzystany do
innych celów.

Bez tego zaświadczenia nie można być dopuszczonym do
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

K-5550

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecznej dla Dzieci
w Krakowie-Nowej Hucie, os. Hutnicze 5, ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
prac remontowo-budowlanych w następującym zakresie:

1) remont komina
2) usunięcie zagrzybień na ścianach
3) wykonanie zadaszenia nad kotłownią
4) wykonanie piaskownicy dla dzieci
5) wyrównanie tarasu

6) wykonanie wywietrzników wentylacyjnych i zainstalo
wanie ich na dachu

Powyższe prace będą wykonywane w budynku na os. Hut
nicze 5.

1) remont tarasu

2) budowa ścian przedziałowych
3) wykonanie zadaszenia nad kotłownią
4) wykonanie piaskownicy.
Powyższe prace będą wykonywane w budynku na os.

Szkolne 28.
Orientacyjna cena umowna wyniesie około 700.000 złotych.
Termin wykonania pow. robót: sierpień/wrzesień br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe

i spółdzielcze.
Oferty uprasza się składać w zalakowanych kopertach,

z napisem „przetarg”, w sekretariacie dyrekcji, os. Hutni
cze 5, w terminie do 24. 08. 1983 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastapi w dniu 25 sierpnia
1983 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-5719

Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Górnictwa Surowców Che.
micznych „Hydrokop” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210,
sprzeda W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód marki Maz 500, nr fabr. 56954, rok prod. 1974,
stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 466.000 zł

oraz W DRODZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— samochód marki Jelcz 317, nr fabr. 10148, rok prod. 1978,

stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza 561.000 zł
— samochód marki Star A-28, nr fabr. 08372, stopień zu

życia 75 proc., rok prod. 1970, cena wywoławcza 144.725 zł

Przetarg odbędzie się w Wydziale Zaplecza Technicznego
w Krakowie przy ul. Siewnej 72 w dniu 29 sierpnia 1983 r.,
o godz. 9.

Przystępujący do przetargu obowiązani są przedstawić za
świadczenia stwierdzające, że nabycie przez nich pojazdów
jest uzasadnione ich pracą zawodową lub działalnością go
spodarczą.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do dnia 26 sierpnia, w kasie przy ul. Siewnej 72.

Powyższe pojazdy można oglądać codziennie w miejscu prze
targu w godz. 12—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-5462

Okręgowy Zespół Gospodarki Turystycznej w Krakowie, ul.
Westerplatte 15/16 oraz Urząd Miasta w Jaśle zawiadamiają,
że w dniach 31 VIII i 1 IX 1983 r. odbędzie się sprzedaż
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO elemen
tów konstrukcji dachu obiektu DW-700/S na pokrycie 1,5
obiektu.

Szczegółowa specyfikacja pow. elementów znajduje się do
wglądu w Urzędzie Miasta w Jaśle, w Wydziale Kultury Fi
zycznej i Turystyki oraz w Okręgowym Zespole Gospodarki
Turystycznej PTTK w Krakowie.

Przetarg Odbędzie się na terenie magazynów „Społem" WSS,
o godz. 11.

W przetargu udział brać mogą jednostki gospodarki uspo
łecznionej, nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Należność winna być uregulowana gotówką natychmiast po
zakończeniu rozprawy przetargowej.

K-5551

Gospodarstwo Pomocnicze typ „09” przy Zakładzie Karnym
w Tarnowie, ul. Konarskiego 2b, sprzeda W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód STAR — TAR
214 D, typ A-29, rok prod. 1973, nr silnika 969113, nr podwo
zia 31799, stopień zużycia 75 proc..

Cena wywoławcza wynosi 176.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29. 08. 1983 r., o godz. 10,

w biurze Działu Zaopatrzenia 1 Zbytu przy ui. Konarskie
go 2b.

Samochód można oglądać w dniach 25—27. 08. 1983 r., w go
dzinach 7—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
składać w kasie Gospodarstwa, do dn. 29. 08. 1983 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

K-5649

Kombinat Budowlany w Tarnowie, ul. Fredry 16, ogłasza, że
W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód marki Syrena R-20, nr rej. TAR 930 D, rok prod.
1976„ nr silnika 277 850, nr fabr. 344 894, stopień zużycia
80 proc.

Cena wywoławcza wynosi 48.000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 31 VIII 1983 r., o godz. 10,

w Zakładzie Transportowę-Sprzętowym KB w Tarnowie przy
ulicy Przemysłowej 27.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem niedziel,
świąt 1 dni wolnych od pracy, w> godz. 10 do 13, w Zakładzie
j.w.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie KB,
ul. Fredry 16, nie później niż w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-5642

PP „Uzdrowisko Szczawnica” w Szczawnicy, ul. Zdrojowa 21,
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETAR
GU NIEOGRANICZONEGO samochody:

— Fiat 125 p A, nr rej. NSA 078 J, stopień zużycia 60 proc.,
cena wywoławcza 204.800 zł

— Fiat 125 p A, nr rej. NSA 075 J, stopień zużycia 65 proc.,
cena wywoławcza 179.200 zł

— Żuk A-13, nr rej. NSA 083 J, zużycie 60 proc., cena wy
woławcza 185.600 zł.

Pojazdy można oglądać w bazie PPU w Szlachtowej, co
dziennie, z wyjątkiem świąt i dni wolnych od pracy, w godz.
10—13.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1983 r., o godz. 10.
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 8 września 1983 r., w tym samym miej
scu i godzinie.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu lub
jego unieważnienia bez obowiązku podania przyczyny.

K-5325

□□□□O□
o

□□□□□□□□□□□□□□□□□n
Instytut Obróbki Skrawaniem w Krakowie, ul. Wrocławska
37a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci:

1) wykonanie remontu centrali telefonicznej typu „PENTA-
CROSS”, prod. rumuńskiej, w terminie do dnia 31 XII
1983 r. — orientacyjny koszt remontu 400.000 zł

2) wykonanie remontu budynku DPT w Trzemeśni, obej
mującego:
a) remont balkonów i tarasów

— orientacyjny koszt 250.000 zł
b)wymianę pokrycia dachowego na blachę falistą pocyn-

kowaną,
— orientacyjny koszt 600.000 zł

c) adaptację strychu na pomieszczenia magazynowe
— orientacyjny koszt 200.000 zł

— termin wykonania II kwartał 1984 r.

3) naprawę główną dachu krytego dachówką budynku „O”
(Ośrodek Zdrowia)
— orientacyjny koszt wykonania 400.000 zł
-T- termin wykonania II kwartał 1984 r.

4) wymianę pokrycia dachowego na blachę falistą ocynko.
waną budynku „S” (stołówka)
— orientacyjny koszt 600.000 zł
— termin wykonania III kwartał 1984 r.

5) naprawę i konserwację budynków krytych papą, o łącz
nej powierzchni 5.000 m2
— orientacyjny koszt 1.200.000 zł
— termin wykonanią II i III kwartał 1984 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1983 r., o godz. 10
w IOS, budynek F, pokój 415, IV p.
__ _____________________________________

K-5433

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bochni, ul.
Partyzantów 2, ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda:

1) samochód marki ZUK A-06 M, nr rej. KB 25-18, rok
prod. 1974, zużycie 85 proc., cena wywoławcza 79.000 zł

2) samochód marki ŻUK A-ll, nr rej. KB 50-97, rok prod.
1975, zużycie 65 proc., cena wywoławcza 178.000 zł.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Gminnej Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska” w Bochni, lii. Partyzantów 2, w dniu
25 sierpnia 1983 r., o godz. 10.

Powyższe pojazdy oglądać można w poniedziałki i środy,
w godz. 9—11, w bazie Gminnej Spółdzielni przy ul. Party
zantów 2.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, wpłacić
należy w kasie Gminnej Spółdzielni w przeddzień przetargu
— do godz. 12.

Jeżeli I przetarg nie dojdzie do skutku, przetarg II odbędzie
się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

Zastrzegą się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyń.
_____________________

K-5222

Biuro Rozwoju Krakowa w Krakowie, ul. Przy Rondzie 12,
ogłasza, że W DRODZE NIEOGRANICZONEGO PRZETAR-
GU sprzeda samochód marki Nysa 522 T, rok prod. 1976, nr

podwozia 176598, nr silnika 410097, ogólny stopień zużycia
70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 160.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1983 r., o godz. 10.

w siedzibie Biura Rozwoju Krakowa (informacja przed roz
poczęciem przetargu na portierni BRK).

Informacje o stanie technicznym pojazdu uzyskać można
w Biurze Rozwoju Krakowa, pokój nr 2 (parter), w dniach
22—24 sierpnia 1983 r. oraz w tymże terminie dokonać oglę
dzin samochodu, znajdującego się na parkingu strzeżonym
przy ul. Sądowej.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie do
kasy BRK wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.
_______________________________________________

K-5546

Sądeckie Zakłady Elektro-Węglowe w Nowym Sączu, ul. Wę
gierska 188, zlecą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO wykonanie malowania obiektu kolonijnego —

Szkoły Zbiorczej Gminnej w Niedzicy.
W zakres prac wchodzi wymalowanie wszystkich pomiesz

czeń i elewacji farbami emulsyjnymi oraz olejno całej sto.
larki.

Termin realizacji — do dnia 10 IX 1983 r.

Koszt Orientacyjny — 500.000 zł.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

należy składać w terminie do dnia 22. 08. 1983 r., w Dziale
Socjalnym SZEW — Nowy Sącz, ul. Węgierska 188.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. 08. 1983 r.,
o godz. 8, w biurze Działu Socjalnego SZEW.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn..

Celem zorientowania się w zakresie prac należy pożyczyć
z Niedzicy plan szkoły.

________________

K-5668

„Społem” WSS w Nowym Sączu, aleje Wolności 19, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie robót związanych z malowaniem konstrukcji sta
lowej w nowobudowanej piekarni mechanicznej przy ul. No-
wobielowickiej w Nowym Sączu.

Termin wykonania robót od 15. 09. 1983 r. do 30. 11. 1983 r.

Wartość robót wynosi 1.442.600 zł.
Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się dnia 25 sierp

nia 1983 roku, o godzinie 9, w Dziale Wykonawstwa WSS
przy alejach Wolności 19 w Nowym Sączu.

Oferty należy składać osobiście, w godzinach 7—15, lub
pocztą pod adresem: „Społem” WSS w Nowym Sączu, aleje
Wolności 19, do dnia 24. 08. 1983 r., gdzie też można uzyskać
dodatkowe wyjaśnienia o zakresie robót.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół
dzielcze i jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty, jak również
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-5788

S

i
WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY w TARNOWIE i

ZATRUDNI zaraz I

3
K

< KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ
KIEROWNIKA
Działu Administracyjno-Gospodarczego

♦ STARSZE KSIĘGOWE i KSIĘGOWE
♦ SPECJALISTĘ ds. finansowych
♦ REWIDENTA gospodarczego
♦

S
B

STARSZEGO REFERENTA
ds. zaopatrzenia
MGR REHABILITACJI
LABORANTÓW RTG

FIZYKOTERAPEUTÓW
PIELĘGNIARKI
SALOWE

♦
♦
♦
♦
♦

SPRZĄTACZY
Warunki płac korzystne.
Informacji telefonicznych udziela Dział Służb Pra

cowniczych, tel. 38-61, wewn. 284.

Szpital nie zapewnia przydziału mieszkania
K-5039

ZAKŁADY CHEMII GOSPODARCZEJ

„POLLENA—STREM”
w Dąbrowie Górniczej

PILNIE ZAKUPIĄ

URZĄDZENIE
do wstępnego oczyszczania tłuszczów

zwanego DEKANTER lub ODWADNIACZ

Informacje lub ewentualne oferty uprasza się kie
rować pod adresem: Zakłady Chemii Gospodarczej
„Pollena-Strem” 42-530 Dąbrowa Górnicza, ul. Pusz
kina 41 lub telefonicznie tel. 62-32-21, 64-36-11, wewn.

319, Dział Inwestycji.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru

oferenta. K-4645

□□□□□□□

□□□□□□□□□□□□□□□□□
Wojewódzki Urząd Poczty

w KRAKOWIE

>

zatrudni natychmiast
fi MĘŻCZYZN i KOBIETY

do pracy w urzędach pocztowo-telekomunika-
cyjnych do obsługi klientów przy okienku;
praca na 2 zmiany, wymagane wykształcenie
średnie lub niepełne średnie

fi PORTIERÓW
— praca na zmiany, wykształcenie podstawowe

fi PALACZY centralnego ogrzewania
— praca na zmiany, wymagane uprawnienia do
wykonywania tego1 zawodu

fi STOLARZY

fi ZDUNA

fi MALARZA

fi DEKARZA—BLACHARZA

— praca na 1 zmianę — wymagane wykształ
cenie zawodowe.

Korzystne warunki płacowe S socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pra

cowniczej Kraków, ul. Wielopole 18b, II p., pokój 204,
tel. 22-48-93, 22-28-27, w godz. 9—13.

> K-4564

Xaaąaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa^

KOMENDA 13-42 OHP W TRZEBINI,
woj. katowickie

w porozumieniu z Zarządem Drogowym
PKP KRAKÓW

ogłasza PRZYJĘCIA
młodzieży w wieku 17—22 lat

do 13-42 OHP w Trzebini,
ul. 22 Lipca, nr kodu 32-540

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ:
1. bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2 i 4- oso

bowych
2. całodzienne wyżywienie
3. bezpłatne umundurowanie
4. bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
5. kolejową opiekę lekarską.

UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO
— mają możliwość ukończenia szkoły podstaw-'., .

w ramach Podstawowego Studium
— mają możliwość kontynuowania nauki w Zasad

niczej Szkole Zawodowej o kierunkach
a) MECHANIK maszyn budowlanych — cykl

3-letni

b) MURARZ — TYNKARZ tynków mechanicznych
— cykl 2-letni

c) MONTER konstrukcji żelbetowych — cykl 2-letni
— mogą zdobyć drugi zawód: SPAWACZA □ KIE

ROWCY □ OPERATORA sprzętu lekkiego O
ciężkiego □ ROLNIKA wykwalifikowanego

— płace zgodnie z Układem Zbiorowym — średni
zarobek 9.500 zł

— junacy z kategorią zdrowia A-3 oraz bez szkoły
podstawowej po ukończeniu hufca będą przenie
sieni do rezerwy.

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI JUNAKÓW
— klubokawiarnię, świetlicę, sale wykładowe, sto.

łówkę, saunę, basen ‘

— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt
sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnie fotogra
ficzną, własne kino, bibliotekę.

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO HUFCA NALEŻY PRZY
NIEŚĆ ZE SOBĄ:

1. dowód osobisty (lub wyciąg aktu urodzenia z po
twierdzonym zameldowaniem)

2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub
ukończenia ostatniej klasy

3. fotografie — 3 sztuki
4. książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestracji

wojskowej
5. aktualne badania lekarskie
6. rzeczy osobistego użytku.
Dojazd do Hufca z dworca PKP Trzebinia autobu

sem WPK nr 309 w kierunku Sierszy.
Wysiąść na przystanku Krystynów-Kościół.
Sekretariat Komendy OHP przyjmuje i odpowiada

na listy.
DO ZOBACZENIA W HUFCU—NIE ZWLEKAJCIEt
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100-milionowa pożyczka i ofiarność załogi uratowały majątek „Fadomu”

W Polsce większość fabryk domćiw nie nadążyła z wpro
wadzaniem reformy gospodarczej. Część z nich została roz
wiązana. W Krakowie podobny los czekał Fabrykę Domów
„Fadom”. Po konsultacjach z władzami miasta, 1 stycznia
br. powstało jednak na bazie poprzedniego przedsiębiorstwa
nowe, produkujące także prefabrykaty dla budownictwa
mieszkaniowego. 100-milionowa pożyczka, zaciągnięta przez
obecny „Fadom”, miała uratować miliardowy majątek tejże
placówki.

W dniu wczorajszym, prezydent m. Krakowa — Tadeusz
Salwa odwiedził to. przedsiębiorstwo. Od momentu prze
kształcenia w nową jednostkę, dużo się tutaj zmieniło. Po
mimo trwającego remontu całego obiektu, produkcja nie
została zatrzymana. Na krakowski rynek budowlany w dal
szym ciągu „płyną” z fabryki podstawowe elementy do
konstrukcji domów. Aby zadowolić odbiorców, „Fadom” zde-

\ cydował się na wprowadzenie nowej technologii w pro-
( dukcji. płyt. Opracowano elementy w oparciu o nowe nor

my „ocieplania mieszkań”, wprowadzono szereg rozwiązań,
mających zabezpieczyć , konstrukcję przed przemarzaniem i

przeciekaniem. Od sierpnia produkuje się już tylko takie
płyty. Wykorzystano także odpady, z których powstaje ca
ły zestaw tzw. galanterii budowlanej. Na uwagę zasługują
płyty pod zielone parkingi. Sam pomysł stary, ale tutaj od
powiednio wykorzystany może przyczynić się do zmiany
betonowych placów na zielone postoje dla samochodów.

Do końca lipca fabryka oddała 460 mieszkań na 2051 pla
nowanych do końca roku. Dyrektor przedsiębiorstwa, inż.
Henryk Czaja, twierdzi, że do grudnia plan zostanie wy
konany. Dodatkowym plusem dla przedsiębiorstwa i jego
pracowników jest podjęcie produkcji domków jednorodzin
nych z dużej płyty. „Gazeta” zapoznała już czytelników z

tym projektem w czerwcu. Dla przypomnienia podajemy, że
„Fadom” oferuje tzw. stan surowy, zamknięty, tzn. dach,
ściany, drzwi i okna.. Reszta, czyli ścianki działowe, mogą
być dowolnie zaplanowane przez właściciela. W oferowa
nych przez fabrykę domkach, będą już gotowe elewacje ze
wnętrzne. Ściany wewnętrzne, po zastosowaniu odpowied
niej technologii (opracowanej również w „Fadomie”) będą
nadawały się już do tapetowania. Planowany koszt domku w

stanie surowym wynosi około 1,2 min zł. Jest to, jak na

razie, propozycja dla zbiorowego inwestora, posiadającego

uzbrojony teren. Projektantem tęgo typu dottnlków jest ar
chitekt Stefan Golonka.

Wczoraj mogliśmy się naocznie przekonać, jak wygląda
taki domeik. Prototypy zaprezentowano gościom fabryki.
Jak twierdzi dyr. H. Czaja, już teraz jest ogromne zainte
resowanie tą propozycją. Jak na razie w produkcji jest już
400 domków. Dla porządku przypomnijmy, że „Fadom”
współpracuje z Krakowskim Biurem Projektowo-Badaw-
czym Budownictwa Ogólnego, które na prośbę zaintereso
wanych wykonuje dokumentację. Jak widać, pieniądze, któ
re dzięki zabiegom ojców miasta zostały pożyczone „Fado-
mowi”, nie idą na marne. Oby tak dalej. Sądzimy, że w

niedługim czasie, będziemy mogli oglądnąć już pierwsze
domki z „Fadomu”, zamieszkane przez tych, którzy najszyb
ciej zgłosili się na ofertę fabryki.

Główny architekt m. Krakowa — Krystian Seibert, uczest
niczący we wczorajszym spotkaniu w „Fadomie”, stwierdził,
że podobne domki powinny stanowić zagęszczenie osiedli.
Są one na pewno w jakimś stopniu „pomocą” dla budow
nictwa mieszkaniowego. Prezydent T. Salwa zobowiązał się
do przyspieszenia podjęcia decyzji w sprawie przydzielenia
odpowiednich terenów (os. Kliny i Bronowice) pod budowę
małych domków z dużej płyty, zaproponowanych przez „Fa
dom”, podziękował także załodze i dyrekcji, za ogromny
wkład, jaki włożyła w modernizację fabryki.

W spotkaniu uczestniczyli także przedstawiciele władz
partyjnych i administracyjnych dzielnicy oraz przedsiębior
stwa. (ml)

Pożegnanie z filmem

Claude Goretta, najgłośniejszy twórca kina szwajcarskie
go, znany jest w Polsce z trzech tylko filmów: „Zaprosze
nie”, • „Nie taki zły”, „Koronczarka”. Głównym tematem je
go twórczości jest prezentowanie siły destrukcji, ukazywanej
z finezyjną przewrotnością. „NIE TAKI ZŁY” (1974), w od
różnieniu .od dwóch pozostałych, ma charakter mniej uni
wersalny, będąc dziełem ostentacyjnie szwajcarskim. His
toria dwuosobowego gangu, jest jakby ironiczną, szwajcar-

. ską wersją „Bonnie i Clyde”. Bohaterem jest łagodny, mło
dy mężczyzna, który, aby utrzymać dom i płacić robotni
kom, zatrudnionym w jego fabryce mebli „antyków”, na
pada na banki. Ale w tej swojej przestępczej działalności
pozostaje nadal typowym, wręcz stereotypowym Szwajca
rem.

Z podstępnym humorem ukazuje twórca pozornie banalną
rzeczywistość swego kraju i typowe reakcje (napadniętych,
policji, przestępcy), gdzie nawet bandyckie wyczyny nie są
w stanie przełamać szarości i nudy szwajcarskiego życia.
Goretta wyraźnie pokpiwa ze swoich bohaterów, ale nie
wyszydza ich marzeń. Nie jest to film wybitny, ale nie taki
zły. Zwłaszcza, że reżyser potwierdził tu swoją wysoką u-

miejętność prowadzenia aktorów, dając możliwość ujawnie
nia skali swego talentu Gerardowi Depardieu („Powiedz,
że ją kocham”, „Ostatnie metro”, „Danton”) i Marlene Jo-
bert („Dekada strachu”, „Nie drażnić cioci Leontyny”, ;,Tak
szalona, że może zabić”).

(bh)

Cementu nie brakuje

Cementownia w Krakowie z

dobrym skutkiem zaopatruje
w ten materiał budowlany ca
łe województwo. Gdyby wzrósł
zbyt można zwiększyć produk
cję. W lipcu sprzedano 70 ty
sięcy ton. Przy cementowni na

miejscu jest sklep, pozwala to
odbierać cement w tym sa
mym dniu kiedy zgłaszają się
klienci. Indywidualni odbiorcy
są dla cementowni jedyną

Pełnia sezonu a sklepy spor
towe świecą pustkami. Zresztą
ceny sprzętu turystycznego od -

stręczają potencjalnych klien
tów.

Co robi przeciętny krako
wianin, gdy nie ma potrzebne
go wyposażenia, a chce udać
się na urlop czy wycieczkę?
Odwiedza Wypożyczalnię
Sprzętu Turystycznego krako
wskiego PTTK.

Ta przy
dysponuje już
wyposażeniem. Jak informuje
prowadzący punkt T. Dylong,
na chętnych czekają tylko ple
caki starszych typów. Bez ste
laży. Można wypożyczyć skła-

al. Pokoju 26 nie
turystycznym

szansą. Bowiem ciągle nie wy
korzystane moce produkcyjne
w budownictwie sprawiają, że
zamiast 2 tysięcy ton dzien
nie, przedsiębiorstwa odbierają
maksymalnie 1,2 tys. ton.

Każdy, kto zgłosi się po zakup
zostanie załatwiony. Jeśli u-

czyni to bez pośrednictwa GS
lub innych organizacji handlo
wych sprzedających cement

zapłaci za niego taniej.

dak, materace, piłki do gry 1
drobny osprzęt turystyczny.
Wszystko co zostało na skła
dzie jest mocno -podniszczone
i w niewielkim wyborze. Klien
ci zwracają często pożyczone
rzeczy zniszczone, brudne, zde
wastowane. Czasem bywa, że

sprzęt nie jest w ogóle zwra
cany. Żąda się więc od klien
tów zaświadczeń z miejsc
pracy. Zwłaszcza, że górny li
mit wypożyczanego sprzętu
przez 1 osobę wynosi 30.000 zl

Inna sytuacja panuje w pun
kcie znajdującym się w No
wej Hucie, na os. Centrum B
bl. 8. Prowadzący punkt p.
W. Danielec informuje, że w

tej placówce jest duży wybór.

KRUKOWSKI

stkie produkty namolna klient
ka będzie mogła wystawiać za

okno. Byle więc do pierwszych
mrozów. Grunt to gwarancja
dobrej obsługi klienta...

Mickiewicza

W

każdy może

kupić!
Już nie na talony, ale

normalnej sprzedaży można
nabyć dzieła Mickiewicza w 4
tomach. Cena 350 zł. Książki
idą jak przysłowiowa woda,
chociaż kupujący mają za
strzeżenia co do jakości ich

A może na wycieczkę
w dolinę Myślenic?

letni, sprzyja wy-
i wyjazdom za mia-

Okres
cieczko.m
sto. Krótkie jednodniowe lub
dwudniowe wycieczki są więc
znakomitą rekreacją zarówno
dla tych, którzy już odpoczęli
na urlopach i chcą je w ten

sposób przedłużyć jak i dla
spędzających wakacje w mie
ście. Niedaleko Krakowa znaj
duje się wiele atrakcyjnych
turystycznie miejsc i jeśli
wcześniej zaplanujemy i wy

Naj większym kłopotem Ce
mentowni jest brak ludzi. Za
miast 800 pracuje w tej chwi
li około 700. Sprawia to do
datkowo mnóstwo kłopotów.
Przy produkcji prowadzonej w

systemie ruchu ciągłego czło
wiek jest nie do zastąpienia
Tymczasem obserwuje się po
ważny wzrost liczby zwolnień
z pracy. Od końca czerwca aż
32 pracowników złożyło wy
mówienia. Zestawienie tych
faktów razem z kłopotam’
przedsiębiorstw budowlanych
nie jest zbyt pozytywnym pro
gnos tykiem.

(Ż)

z

Sprzęt jest w doskonałym sta
nie. Są namioty dwu, i trzyo
sobowe, są jedynki. Są też no
wiuteńkie plecaki. Słowem
jest w czym wybierać. Klienci
szanują sprzęt, zwracając go w

dobrym stanie, niezniszczony i
terminowo. Ale nie wypożycza
się tutaj młodzieży, np.
uczniom, studentom. Chyba że
rodzice poręczą finnansowo.
Bezwarunkowo obowiązują
klientów gwarancje finansowe
z zakładów pracy.

W środku sezonu turystycz
nego, mimo dużego ruchu,
punkt w Nowej Hucie oferuje
klientom atrakcyjne i poszuki
wane rzeczy. I zaprasza wszy
stkich chętnych. (zp)

druku. Dzieła narodowego
wieszcza powinny być prze
cież doskonale wydane. W od
powiedniej szacie graficznej.
Najlepiej w twardych okład
kach.

A tymczasem rzeczywistość
podpowiada nam, aby nie
zważać na jakość. Bo długie
kolejki w księgarniach są
gwarancją, że „towaru” może
dla wszystkich chętnych za
braknąć.

(zp)

tyczymy szlak wędrówki, moż
na w kontakcie z przyrodą
dobrze odpocząć. Np. w oko
licach Myślenic, które zwykle
kojarzą się z Zarabiem, ale
przecież w pobliżu są równie
piękne tereny.

Jeden ze szlaków turystycz
nych tzw. czerwony prowadzi
z Rynku w Myślenicach przez
Zarabie koło rezerwatu kraj
obrazowego „Zamczysko nad
Rabą”. Piękne lasy jodłowe
otaczające ruiny XIII-wiecz-
nej strażnicy uatrakcyjniają
wędrówkę. Z Ukleiny (677 m),
Łysiny (897 m) roztaczają się
wspaniałe widoki na Babią

Krakowskie kawiarnie naj
częściej otwierane są od go
dziny 8. Rano jest przyjemnie,
nie ma tłoku, nie ma dymu.
Można zamówić kawę, herba
tę, napoje chłodzące, świeże
ciastka i lody. W okresie wa
kacji kawiarnie powinni od
wiedzać także i turyści zwie
dzający Kraków. Kierownicy
zakładów gastronomicznych i
kelnerzy mają najlepsze ro
zeznanie w klienteli.

Od godz. 13.00 na „małą
czarną” przychodzą przede
wszystkim tzw. „niebieskie
ptaki”, waluciarze, cała masa

ludzi wyskakujących na mo
ment z biur i urzędów. Od
października do czerwca czę
stymi bywalcami są studen
ci. Brak turystów w kawiar
niach świadczy o nich dobrze.
Zwiedzają zabytki.

• „Wierzynek” — kawiar
nia czynna od godz. 8. Pu
sto i cicho. Kelnerka poleca
lody, filiżankę kawy z ekspre
su (99 zł), pępsi-colę (55 zł),
torciki, galaretki. Zamawiam
kawę i melbę z poziomkami.
Rachunek — 300 zł. Drogo, ale
przecież jest to jedna z naj-
ekskluzywniejszych kawiarni
Krakowa.

• „Sukiennice”. Ten lokal
najczęściej odwiedzany jest
przez turystów.. W ogródku
pod pomnikiem A. Mickiewi
cza, można nie tylko wypić ka-

@ Jedna z naszych czytelni
czek zwróciła się w- kwietniu
br. do punktu „Domaru” przy
ul. Cekiery w Podgórzu z proś
bą o wymianę zepsutego agre
gatu w lodówce „Silesia”. Pla
cówka posiada agregaty, ale
jedynie do wymiany w ramach
gwarancji. Odstępstw od tego
zarządzenia personel nie czyni.
I racja. Za kilka miesięcy
przyjdzie zima, a wtedy wszy-

@ Zaskoczył nas mile takt
oddania przed terminem pawi
lonu , spożywczego na os. Wi
dok. Prowadzony w tej placó
wce remont miał się zakoń
czyć w październiku. Przyspie
szono go więc o dwa miesiące.
Brawo dla wykonawcy. Oby
tak częściej...

deszcz pada,
też trzeba

i
pracować

Nie jest łatwo wymieniać
remontować tory, gdy pra
cownikom leje się z nieba na

głowy. Dlatego w Zakładzie
Torów MPK przydziela się ro- .

botnikom przeciwdeszczowe
kurtki. Ale, gdy ta jest za

mała, przeszkadza tylko w

pracy. Nie jest to największy
problem, z jakim borykają się
pracownicy, remontujący ul.
Basztową. Niektóre prace
można tutaj wykonywać tylko
ręcznie. Pomimo że zgroma
dzono cały potrzebny sprzęt:
koparki, dźwigi samochodowe,
sprzężarki. Natłok sprzętu i
ludzi z rozmaitych przedsię
biorstw remontowych powodu
je duże zagrożenia dla pracu
jących. Zwłaszcza, że wymie
nia się rurociąg gazowy. Pod
powierzchnią jezdni kryją się
też rozmaite kable zasilające i
energetyczne. Trzeba mieć du
żo doświadczenia zawodowego,
by móc sprawnie wykonywać
przewidziane planem prace.
Dlatego na tej budowie domi
nują ludzie z odpowiednim
stażem. Są przeważnie spoza
Krakowa. Młodszych trudno
ściągnąć do tej ciężkiej pracy
nawet oferując wysokie za
robki. W pracach na ul. Basz
towej pomaga także wojsko.
Niezależnie od pogody remont
ul. Basztowej powinien być
zakończony w terminie, a

więc na koniec sierpnia.
(zp)

i

Górę i Beskid Sądecki. Około
5 godzin marszu na Lubomir
opłaci się. Można tu zwiedzić
pozostałości po zniszczonej
przez Niemców w 1944 roku
stacji astronomicznej, założo
nej w 1922 roku. Zostały tu
odkryte dwie komety, J. Żu
ławski pisząc „Na srebrnym
globie” opierał się właśnie na

obserwacjach z tego miejsca.
Z Zarabia przez Chełm moż

na za 4 i pół godziny przejść
zielonym szlakiem na Ka
miennik (818 m). Wycieczka z

myślenickiego Rynku przez
Górne Przedmieście na Ple
bańską Górę jest nie mniej
atrakcyjna. Rozpościera się
stąd widok na miasto, dolinę
Raby oraz Pogórze Wielickie.
Tym samym szlakiem
iść dalej przez Polanę
łaja, która w czasie
była miejscem zbiórek
zantów.

można
Miko-
wojny
party-

wę parzoną w szklance (77 zł),
ale i posłuchać krakowskiej
kapeli.

• „Pasieka” — Mały Ry
nek. Mówi kierowniczka pla-
cówikii Zofia Draus. — „Tury
stów w tym roku jest bardzo
mało. Dwa, trzy lata temu

„robili kasę’’ zamawiając ra
no sak pomarańczowy i wie.
dęńskie śniadania. Krakowia
nie zamawiają kawę (93 zł),
sok z czarnej porzeczki (60 zł
butelka)”.

• „Telimena” — ul. Miko
łajska. Kategoria II. Kawiar
nia czynna od 10 do 22. Łatwo
znaleźć wolny stolik. Rano mo
żna zjeść śniadanie, wypić ka
wę (66 zł). Specjalnością za
kładu są lody własnej pro
dukcji robione z kremowej
śmietany. Pepsi-coli zakład
nie otrzymuje, ponieważ na
pój ten przeznaczony jest tyl
ko dla lokali pierwszej kate
gorii.

• Hotel „Francuski". Ka
wiarnia czynna jest od godz.
10. Do godziny 13 można zjeść
te same potrawy, co w re
stauracji. A więc zestawy
śniadaniowe od 150 do 300 zł,
szynkę (80 zł), jajka po wie-
deńsku (88 zł). Kawa z eks
presu kosztuje 100 zł. Klienci
— to goście hotelowi i stali
bywalcy.

(BMB)

KIJÓW (Krasińskiego 34): „Wal- ,

ka o ogień” (kanad.-fr. 18 lat)
oraz filmy krótkometr. — 16.15,
19.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Zdjęcia próbne (poi. 15 lat) — 8.30,
14, Gorączka sobotniej nocy
(USA) — 10, 16, 20, Violette 1 Fran-
cois (fr. 18 lat) — 12, 18. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Iluzjon —

film z cyklu „Gwiazda miesiąca
Curd Jtlrgens” —

. 16, 18, 20. PA
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12, Go
rączka sobotniej nocy (USA 15 lat)
— 10, 15, Rodzina Leśniewskich

(poi. 12 lat) — 13, Cały ten zgiełk
(USA 15 lat) — 17, 19.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Zemsta różowej pantery (ang. 12

lat) — 15.45, Imperium kontrata
kuje" (USA 12 lat) oraz filmy
krótkometr. — 17.15, Wilczyca (poi.
18 lat) — 20. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): 39 stop
ni (ang. 12 lat) — 16, Policjantka
(fr. 18 lat) — 18, 20.15. SFINKS

(Majakowskiego 2): Żandarm w

Nowym Jorku (fr. b .o .) — 16, 18,
20. TĘCZA (Praska 52): Spotka
nie z uczestnikami akcji NAL oraz

film — 9, Orkiestra Klubu Samot
nych Serc (USA 12 lat) — 16, Dy
rygent (poi. 15 lat) — 18. UCIE
CHA (Boh. Stalingradu 16): Gwie
zdne wojny (USA 12 lat) — 15.45,
18 (pożegnanie z filmem), Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

20.15. UGOREK (os. Ugorek) Zem
sta po latach (kanad. 15 lat) —

17, 19. WARSZAWA (Stradom 15):
Pałace Hotel (poi. 15 lat) — 16,
Wielki Szu (poi. 18 lat) oraz

tilmy krótkometr. — 18, 20.30. WI
SŁA (Gazowa 27): Żandarm na

emeryturze (fr. 12 lat) — 15, 17,
19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
„1941” (USA 15 lat) oraz filmy
krótkometr. — 10, 12.30, 15.30, Nie
taki zly (fr. 15 lat) — 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Szczę-
ki-2 (USA 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Po
mocnik (CSRS 18 lat), MYŚLENI
CE — Wisła: Goście z galaktyki
Arkana (jug.-CSRS 12 lat), SKA
WINA — Piast: Wampir z Feratu

(CSRS 15 lat), WIELICZKA —

Górnik: Anna (węg. -fr. 15 lat). *

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.), SKARBIEC KORONNY )
ZBROJOWNIA (10—15), MUZEUM
KATEDRALNE (10—15) Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15). GRO
BY KRÓLEWSKIE 1 DZWON
ZYGMUNTA (9-15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30). MUZEUM W. L LENI
NA (Topolowa 5): Wyst „Lenin w

Polsce”, wyst. „KPZR — partia Le
nina” (9—16 wst. wol.). DOM LE
NINA (Kr Jadwigi 41): Wyst.:
„Mieszkanie Lenina”. „Rewolucyj
na działalność Lenina na ziem)
krakowskiej”, Zwierzyniec w

początkach XX wieku” (niecz.).
MUZ. PRZYRODNICZE (Sławko
wska 17): Współczesna fauna pol
ska (10—13). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (pl Wolnica D: Wy
stawy: „Polska kultura ludo
wa” oraz „Malarstwo Marli

Wnęk” — (10—15). KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł. 35): Wy
stawa „Z dziejów kultury Krako
wa”. Prezentacja medali darowa

nych przez Jana Pawła II (10—14).
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran
ciszkańska 4). Wystawa „Romań
skie drzwi płockie” (11—18). WIE
ŻA RATUSZOWA (11—18), (Po
morska 8): Wystawa: „Męczeń
stwo 1 walka Polaków w la
tach 1939—1945” (10—14). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24); Wysta
wa: „Z dziejów 1 kultury Żydów”
(10—14). ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawy; „Starożytność

1 średniowiecze Małopolski”
. . Pradzieje N Huty” oraz „Mu
mie egipskie w świetle pro
mieni „X” (14—18), „Stara miedź”
— wystawa czasowa do końca

sierpnia PODZIEMIA KOŚCIO
ŁA SW WOJCIECHA (Rynek
Gł.) Wystawa. „Dzieje Rynku Kra
kowskiego” (9—16) NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej sztu
ki XIX w. (12—18 wst. wol.). KA
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 3): Galeria polskiej
sztuki do 1764 (niecz.). NOWY
GMACH (al 3 Maja 1); Galeria

pols. sztuki XX w. (10—15.30). MU
ZEUM MŁODEJ POLSKI „Rydlów-
ka” (Tetmajera 28): Folklor ws)
podkrakowskiej (15—19). MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYK)
(al. Planu 6-letniego 17): (10—14).
SALON TPSP (pl Szczepański 4):
Wyst. pt. „Myśl artysty" — 100. ro
cznica śmierci C. K. Norwida
(10—17). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al Róż 3): Wystawa
malarstwa ze zbiorów TPSP

(10—17). KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4) CZYTELNIA: (10—20), GA
LERIA: Wyst plakatów W Swie

rzego (11-18) KLUB MPiK (Nowa
Huta, pl Centralny) CZYTELNIA:

(10—20), GALERIA: Malarstwo Ry
szarda Grubera (10-20) BWA (pl
Szczepański 3a); Wyst „Współcze
sny rysunek francuski” (11—18).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17) MUZEUM ŻUP KRAKÓW
SKICH (Wieliczka) (8—17), APTE
KA „POD ORŁEM” (pl Boh Get
ta 18): „Muzeum Pamięci Narodo
wej” (10-16).

MYŚLENICE — Muzeum Re
gionalne (Sobieskiego 3): (10—

Z myślą o dzieciach rolników
W Kobielniku, gmina Wiś

niowa, działa już prawie 15
lat w czasie wakacji letnich,
dzieciniec wiejski Towarzy
stwa Przyjaciół Dzieci, pro
wadzony wzorowo przez pa
nią Marię Filipek. Był on

wielokrotnie nagradzany i
wyróżniany za dobrą opiekę
nad dziećmi w czasie żniw i
innych prac polowych.

W roku bieżącym uczęszcza
do niego ponad 30 dzieci. Pro
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Wydanie A

15). MDK (Świerczewskiego 14):
Wystawa „Myślenice w obiek
tywie Tadeusza Zaparta”; „Moje
miasto, moja wieś" - rysunki
dziecięce (8—21), MIEJSKIE SA
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
(3 Maja la):/Wystawa malarstwa

Andrzeja Polio 1 grafiki Bertila
Mauritzona (10—14),

szpitale O)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do
bę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Prąd
nicka 37, OKULISTYCZNY: Wit-
kowice.

pogbtowiefji
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14. tel 999. zachoro
wania i przewozy, tel 22-38-33

Podstacje KPR; Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80 . Prokoctm (ul Te
ligi 6). tel 55-51-90, Lotnisko (Ba
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta
tel 44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza,
tel 37-36-37 ) 37-38-29. Krzeszowice
tel 99. Jerzmanowice, tel 48

Proszowice, tel 9. Myślenice, teł
999. Skawina, tel 9. Wieliczka
tel 22-33-54 I 9. Niepołomice, tel
198, Sieciechowlce - (tel iwano
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali.

INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07 65 (czynna 8-15)

Dyżury nocne pełnią apteki:
Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, Kozłó
wek, Krakowska 1, Szczepańska 1,
Nowa Huta: Centrum C, A. Stru
ga 36.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al
werni. Dobczycach. Gdowie, Nie

połomicach. Skale 1 Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych, te! 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00)
TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16—22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel
22-44-02 (li—17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17 -60
i 44-16-32 (7 —22), ul Kawiory 3 -

tel 37-48-92 i 37-55-75 (7-22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (teł
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55); rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan

(godz. 9, 11, 13, 15, 17).

PROGRAM 1
na fali 1322 m czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 0.02, 1.02, 2.00.
3.00. 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00.
8.00, 9.00, 10.00, 11.00 12.05.
16.00. 18.00, 20.00. 22.00. 23.00

4.00 Poranne sygnały. 5 .05 Poran
ne rozmaitości rolnicze. 5.25 Wię
cej, lepiej, nowocześniej. 5.30 Po
ranne sygnały. 8 .00 Komunikaty,
obserwacje, melodie na dzień do
bry i przegląd prasy. 8.45 Żoł
nierski zwiad. 9 .00 Lato z radiem.
11.55 Komunikat o stanie wód.
12.30 Pieśni angielskie 1 irlandzkie.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko
munikaty. 13.10 Radio kierowców.
13.35 Słynne pieśni śpiewa Victoria
de Los Angeles — sporan. 14.05

Magazyn muzyczny „Rytm”. 15.55
Radio kierowców. 16.05 Program
dnia. 16.15 Bank przebojów. 17 .00

Muzyka 1 aktualności. 17.25 Mała

Polihymnia — czyli poważnie o

muzyce niepoważnej. 18.00 Wiado
mości sportowe. 18.20 Koncert
dnia. 19.00 Gorący temat. 19.10
Wieczorna serenada. 19.30 „Przy
gody Sindbada Żeglarza” — odci
nek baśni B. Leśmiana. 20.05 Od
powiedzi na listy. 20.10 Koncert

życzeń. 20.35 Człowiek dla czło
wieka. 20.40 „Step” — fragm. pow.
A. Czechowa. 20.50 Jazz w piguł
ce. 21.00 Komunikaty. 21 .05 Kro
nika sportowa. 21.1,5 Gwiazdy ope
ry. 22.25 Jazzowe granie A. Jaro

gram jest bardzo urozmaicony.
W planie — wycieczka au
tokarowa do Chorzowa i inne
atrakcje. Trzy posiłki dzien
nie, przyrządzane smacznie i
zdrowo. Sukcesów pani Marii
pozazdrościł jej mąż Kazi
mierz i zorganizował w Ko
bielniku również młodzieżowe
schronisko szkolne, cieszące się
olbrzymim powodzeniem wśród
grup wycieczkowych z całej
Polski.

szewskiego. 22 .57 Komunikaty. 2348
Senne nastroje.

PROGRAM II
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50 — Muzyka
nadawana w wersji stereofo
nicznej.

6.05 Kraków na antenie: Co nie*
sle dzień, 7.45 „Homo Faber” —

ode. pow. Maxa Frischa. 8.05 Na
szym zdaniem. 8.10 Poranna se
renada (stereo). 8.35 Zabawy przy
muzyce. 9.00 Relaks w stereo. 9.50
F. Forsyth — „Dzień Szakala” —

ode. pow. 10.00 Godzina meloma
na (stereo). 11.00 Zawsze po jede
nastej. 11 .10 M. Białoszewski —

„Pamiętnik z Powstania Warszaw
skiego”. 11.30 Od samby do reggae
(stereo). 12.00 Koncert Orkiestry
Kameralnej PR i TV w Pozna
niu pod dyr. A. Duczmal (stereo).
13.05 Kraków na antenie. 13.20 Z

malowanej skrzyni (stereo). 13.30
Album operowy (stereo). 14.00 Wa
kacje w stereo. 15.30 Folklor z róż
nych stron świata — Ameryka Po
łudniowa (stereo) 16.00 Wielkie

dzieła, wielcy wykonawcy (stereo).
17.05 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień 18.30 Słuchajmv ra
zem — zaprasza J Rowiński (ste-
roo). 19.20 ..Jan Sobieski” — ode.

książki L Podhorodeckiego. 19.
Wieczór w onerze (stereo). 21 .05
Wieczorne refleksje. 21.10 Klasycy
jazzu — P Desmond (stereo). 21.30
Literatura i muzyka: 21.30 Nabra
nie wieczoru (stereo). 21.40 M. Bia
łoszewski — „Pamiętnik z Powsta
nia Warszawskiego”, 22.00 Pallady
G. Lenormana (stereo). 22 .25 Mu
zyczne obrazki z natury (stereo),
22.45 „Legendy „wód” — aud. M.

Marjańskiej. 23.05 Muzyczne ono-

wlastki — A Osiecka (stereo). 23.25
Miniatura literacka. 23.30 Opowieść
o Michale Glince (stereo), 24.00

Głosy, instrumenty nastroje.

procom in
UKF 66,89 MH? oraT na fali

śr. 219 m. czyli 1368 KHz

6.00 ZAPRASZAMY DO TRÓJKI:
7.00 Serwis Trójki. 7.30 Polityka
dla wszystkich, 8.00 Serwis Trójki,
8.10 Parlez-vous franeois? 8.30 Ross
McDonald — „Snrawa Galtona”
ode. 8 (powt.), 9.00 Serwis Trójki.
9.05 Po prostu o nas. 9.20 Wakacje
z przebojem. 10.00 Codziennie po
wieść w wydaniu dźwiękowym:
Henrvk Mann — „Król Henryk IV
u szczytu sławy” ode. 2 (powt.).
10.30 Wakacie ze swinblem. 11 .00

„Album listów miłosnych” — Listy
Brunona Schulza — aud. Józefa

Ratajczaka 11.20 Muzyczny Inter-
klub — festiwalowe lato 11.50 Wa
silij Biełow - „Ciesielskie opo
wieści” ode 13 (powt.) . 12.00 Ser
wis Trójki. 12 .05 W tonacji Trój
ki — program prowadzi Lech No
wicki. 13.00 Ross McDonald —

„Sprawa Galtona” ode. 9 . 13.10 Po
wtórka z rozrywki. 14.00 Lato w

filharmonii. 15.00 Serwis Trójki.
15.05 Wakacje z przebojem. 15.45
Prosto z kraju 16.00 ZAPRASZA
MY DO TRÓJKI: 16.00 Serwis

Trójki, 17.05 Polityka dla wszy
stkich. 17.50 Parlez-vous franeois?

(powt.), 18.00 Serwis Trójki. 19.00
Ślady minionych epok — au^. J.

Trusa. 19.30 Czas relaksu. 19.50 Wa
silij Biełow — „Ciesielskie opo
wieści” ode. 14 . 20.00 Elgarowskie
polonica — aud Piotra Oraw
skiego. 20.45 Klub Trójki: „Wycho
wywani - wychowujący” — aud.

Małgorzaty Kendefer (cz 1). 21 .00
Mini-max — aud Piotra Kaczkov/-

skiego. 21 .40 Klub; Trójki (cz. 2).
22.00 „24 godziny w 10 minut i in
formacje sportowe”. 22 .15 W k~ęgu
muzyki latynoskiej — aud. Woj
ciecha Zamorskiego. 22 .45 Posłu
chać warto. 23.00 ZAPRASZAMY
DO TRÓJKI. 23.55 Północ poetów
— Wiersze Tadeusza Różewicza

(ode. 1).

ty-PR OGRAM

9.00 Teleferie: spotkanie o-

raz film — „Przygody psa Cy
wila” — „Zbiegowie”

10.00 Film dla II zmiany:
.Zabij mnie w sposób dosko

nały” — z serii „Colombo” —•

film sensacyjny prod USA
11.30 Dla II zmiany: Mi

strzostwa Świata w lekkiej
atletyce,

15.55 Program dnia
16.00 .Kram” — magazyn

konsumenta
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Porwany

przez ’ndian” — film przygo
dowy prod. NRD

18.20 Program lokalny
18.50 Dobranoc: Ze skarbca

baiek — „Tajemnicze imię”
19.00 „Sonda” — „Ubranko

na miarę”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Colombo”: „Zabij

mnie w sposób doskonały” —

film sensacyjny prod. USA,
w roli głównej — Peter Falk

21.50 Rolnicze lato 83
22 00 Dziennik
22.20 „Pegaz”
23.05 „Kontakty” — pro

gram publicystyczny
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

Skoro już o Kobielniku mo
wa, to warto jeszcze zazna
czyć, że rozpoczęto tutaj prze
budowę drogi, prowadzącej w

kierunku Lipnika i że wieś ta
zamierza wybudować strażni
cę, która pomieści także salę
widowiskową i klub kultury.
W tym trudnym przedsięwzię
ciu mieszkańcy Kobielnika 1’-
czą między innymi na dotacją
z myślenickiego PZU.

(MSz)


